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(Radość Czechów. — Czesi umieją być wdzię 
cznymi. — Upadek panmoskwicyzmu a farsa rusko- 
moskalofilska.)

Wytknęliśmy już, że przeprowadzona wre­
szcie i w Izbie panów ustawa o czeskiej wsze­
chnicy nie daje tego, co się Czechom według 
wszelkich praw Boskich i ludzkich należy, ale 
jedynią to, na cq w danych stosunkach sami o- 
statecznie przystali. A jednak trudno opisać, 
jaka radość ogarnęła wszystkie serca czeskie na 
wiadomość o wyniku głosowania w Izbie panów.

Organa staroczeskie piszą: „Głosowanie to 
jest zwiastowaniem miru i radości w Austrji, 
pierwszy to bowiem wypadek, że przeprowadzo­
no w parlamencie bez szwanku projekt, który 
teoiję ustaw zasadniczych o językowem równou­
prawnieniu ludów Austrji, jjoóaj w jednym pun­
kcie, także i dla Czechów w życie wprowadza, 
który prawo Czechów do bytu narodowego w 
Austrji w praktyce uznaje. Odtąd „mir ludów* 
już tylko 55 przeciwników liczy w Izbie panów 
wbrew Schmerlingowi, który, krzyżując wolę 
cesarza, idzie za przykładem Ungra. Stronni­
ctwo to jest przeto okropnie zdziesiątkowane.*

Taafifego i Conrada obsypują dzienniki cze­
skie pełnemi zapału pochwałami, do których się 
nawet młodoczeBkie dzienniki przyłączają, wzy­
wając rząd, aby tak dalej postępował i wszy­
stkim ludom użyczył swobodnego rozwoju na 
podstawie historycznej; naród czeski nanowo od­
zyskał otuchę i ma nadzieję, że ta radośna no­
wina zamieni się w traktat pokoju co do ró­
wnouprawnienia.

Politik podnosi mianowicie, że kardynałowie 
i książęta kościoła poparli sprawę czeskiej wsze­
chnicy, i wzywa naród czeski, aby szlachcie i 
duchowieństwu zawsze pamiętał tę przysługę-

T'irok zapewnia, że cesarz z nadzwyczaj- 
nem zajęciem śledził rozprawy budżetowej, ka 
zał sobie od czasu do czasu przesyłać sprawo­
zdania i wynurzył nadzieję jak najrychlejszego 
tej sprawy załatwienia

Czeskie dzienniki przepełnione telegramami 
radości z wszystkich stron Czech i Morawy. Po 
miastach Czesi zebrali się byli w piątek w swo­
ich besedach i stowarzyszeniach, czekając na te­
legramy, —; i radość z całym wybuchła zapa­
łem, gdy nadeszła wiadomość o zwycięztwie. 
Wznoszono wiwaty na cześć cesarza jako trze­
ciego założyciela wszechnicy, na cześć rycer­
skich i miłujących prawo parów, którzy swoim 
głosem przyznali Czechom prawo współposiada­
nia wszechnicy czeskiej; na cześć gabinetu, a 
zwłaszcza Taaffego i Conrada, że tak gorąco u- 
jęli się w I-sbie panów za prawem Czechów; 
wreszcie na cześć posłów czeskich i ich towa­
rzyszy politycznych z prawicy obu Izb.

Klub czeski nchwalił podziękować w naj­
czulszych wyrazach komitetowi wykonawczemu 
prawicy Izby paaów i wszystkim członkom tej Iz­
by, którzy występywali w rozprawie nad czeską 
wszechnicą, wreszcie klubom prawicy Izby po­
słów za udział w przeprowadzeniu tej ustawy.

Niewdzięczność podawano jako jedną z cha­
rakterystycznych przywar narodu czeskiego. Po- 
twarz tę rozszerzyli naturalnie Niemcy. Faktem 
było, iż nie mieli Czesi powodu być wdzięczny­
mi. Dzisiaj okazuje Bię, że wdzięczność zaliczyć 
należy do ich cnót narodowych.

Ale nie kopiec na tern. Pod względem 
ogólnym jedną niezmierną doniosłość ma założe­
nie wszechnicy czeskiej, i to nie oderwanej, nie 
wypędzonej z ojczystego grantu przez macochę, 
ale ściśle z półtysiącem lat dziejów kraju i narodu 
zespolonej : — panmoskwicyzm odtąd pogrzeba­
ny nazawsze w Czechach. Odtąd cały już Zachód 
słowiański, na zasadach cywilizacji łacińskiej o- 
party, przepadł dla „wszechsłowiańskiego* t. j. 
moskiewskiego języka. Deputacji narodowej cze­
skiej nie ujrzą już nigdy Petersburg i Moskwa, 
jak nie ujrzały nigdy narodowej deputacji poi 
skiej i kroaekiej. A wiadomo, że i Serbom nigdy

przez myśl nie przeszła jedność językowa lub 
zgoła plemienna z Moskalami.

W tej dobie garstka Rusinów odgrywa rolę 
propagatorów panmóskwicyzmu!... Farsa musi 
grać rolę obok patosu! Szekspir i Kalderon ma­
ją rację

„Gaz. Nar.“
Warszawa d. 8. lutego

Więc, pomimo złych przewidywań 1 prze­
czuć, pomimo rzucanego popłochu i użycia napól 
prowokacyjnych środków przez policję, bo takich 
jak zamykanie szynków, stawianie po ulicach 
posterunków i puszczanie po nich konnych ko­
zackich patroli, dzień Matki Boskiej Gromnicznej 
upłynął spokojnie, spokojnie i następna po nim 
niedziela. Da Bóg, może ta fala ułoży się do ci­
szy. Zresztą traci oua interes chwilowo nawet 
dla warszawskiego bruka wobec wieści, pocho­
dzących nas z dalekiego południa i odbijających 
się szezególnem echem u naszych północno-wscho­
dnich sąsiadów. Chcemy mówić o głosach prasy 
moskiewskiej, wywołanych powstaniem w Kry- 
woszy, Bośnii i Hercegowinie Aksakow, jak zwy­
kle Aksakow, w jednym z ostatnich numerów 
swej Busi stylem wspaniale bombastyeznym 0- 
piewa boleść, jaką uczuwa każde moskiewskie 
serce na widok wszelkiej kropli krwi braci sło­
wiańskiej, przelanej przez okrutnych Rakuszanów. 
Utrzymuje, że sprawa słowiańszczyzny południo­
wej, to sprawa Moskwy, i o mało że uie uderza 
w trąby wojenne, nawołujące do ataku natyehmia 
stowego na nieprzyjaciela.

Dzielna ta odwaga p. Aksakowa przeraża 
Gołos i Nowosti, z których pierwszy w sposób 
drwiący opowiada Swoim czytelnikom o szcze­
gólniejszej manii rządów raknskieh, widzenia w 
każdym objawie niezadowolenia plemion słowiań­
skich, pod berłem Habsburgów zostających, winę.. 
rubla moskiewskiego, który aczkolwiek w każ­
dym iaaym razie nie wiele wart, w t' m jednym 
zysRuje niepospolicie walor wysoki. Chociaż to 
co Gcłos mówi, ma być żartem, tu jednak, sądzi 
my, jest prawdą, a to z tej prostej przyczyny, 
że bumażki bądź cobądź dadzą się łatwo, choć 
ze stratą, zmienić na wszelki inny pieniądz i 
mienią, z dopłatą kursu przez rząd moskiewski 
w tej sprawie interesowany.

O co idzie Oołosowi, o co Nowostiom, kry­
tykującym postępowanie Basi, łatwo odgadnąć 
Moskwa dziś uie jest koniecznie gotową do woj 
ny. Zaczepiona więc broni się wedle starego sy 
stemu kłamstwa i chytrości, byle uaiknąć nie­
bezpiecznego starcia.

Tą samą myślą kierowane Nowoje Wremia 
w artykule wstępnym, napisanym w sposób o 
stry, ale wyborny pod względem literackim, na 
pada na mityng, odbyty w Londynie, mityng ży- 
dofilski, skierowany, jak wiadomo, przeciw Mir 
skwie.

Ponieważ powody zaimprowizowanej sympa 
tji arystokracji angielskiej ku żydom dobrze poj 
mujemy, nie będziemy więc przytaczać treści j)0- 
mienionego artykułu, nie będziemy powiadać ja­
ko w niem Nowoje Wremia wymawia Anglikom 
Irlandję i nędzę londyńską, albo w ogóle nie- 
świetny byt robotnika angielskiego, ale raczej 
zwrócimy uwagę czytelnika na fakt gry, ja ­
ka się pod głosami wspomnionemi prasy mo­
skiewskiej ukrywa PraSa ta, jak wszystko w 
Moskwie, co nie jest utylit&ryzmem i biurokra­
cją, znajduje się w najniekorzystniejszych wa­
runkach, tak pod względem zachowania się od­
nośnych organów władz, jak i ludzi w jej ła­
mach pracujących. Co do pierwszych, to jest or­
ganów władz, te chcą aby im prasa służyła, i o 
tyle dopuszczają jej przedstawicieli do tajem­
nic polityki, o ile ostatni za to potrafią się 
napisaniem sążnistego artykułu w danym duchu 
wywdzięczyć. Dzieje się to zarówno w dziedzi­
nie polityki zewnętrznej jak i wewnętrznej. Staa 
taki pociąga za sobą fakt korrupcji' prasy; jeśli

bowiem dziennik chce być, poczytnym, chce być 
dobrze informowanym, to musi mieć stosunki z 
władzami, które o tyle podzielą się z nim wie­
ściami, o ile będą ufać jego „błagonadieżnosti. “ 
To też silne jest ubieganie się dzienników za 
„błagonadieżnostią* tak dalece, że jak tego we 
wszystkich procesach przeciw rewolucjonistom 
moskiewskim mieliśmy przykłady, gdzie wywle­
kano na wierzch zbrodnie i nądażycia administra­
cji, żaden dziennik moskiewski nie umiał stanąć 
na iauem, jak na czysto pządowem stanowiska

Jeżeli tak jest, a jest tek w istocie, to poj­
mujemy, że zarówno Aksakow nie uderza w trą­
by wojeaue bez wskazówek z góry, jak znowu 
nie wywieszają palm pokóju Nowost;, Go’os i 
Nowoje Wremia bez tychże wskazówek. P. Igna­
tiew jedną ręką pcha Serbów do Hercegowiny, 
Bośnii i Dalmacji na plac boju, a drugą podaje 
całej Europie jako życzącej sobie ciszy —- cała 
zaś komedja trwać będzie póty, póki nie nadej­
dzie czas gotowości do działania.

Na ten czas pan Ignatiew zbroi się na ca­
łej linii, nawet w Warszawie, jak tego dowodzi 
fakt następujący.

Prezydent miasta, jenerał Sfcarynkiewicz, 
wedle obyczaju, przedstawią! w tych dniach na 
ręce Albedyńskiego budżęt Warszawy do za­
twierdzenia ministrowi spraw wewnętrznych, a 
więc p. Ignatiewowi. W budżecie była pozycja 
70.000 zaoszczędzonych pieniędzy, których w pro­
jekcie p. Starynkiewicz proponował użyć na roz­
poczęcie kanalizacji miasta. Igaatiew pozycję 
przyjął w zasadzie, tylko jej nadał inne prze­
znaczenie, to jest: polecił pieniądze nią objęte 
użyć aa lepszą i dokładniejszą organizację poli­
cji w Warszawie.

A więc... jeśli p. Lindley pieniędzy nie do­
stanie na czas, to i robót przygotowawczych ko­
ło kanalizacji nie rozpocznie, odwlecze się więc 
te rzecz ad feliciora tempora; ale zato będzie­
my mieli liczniejszy zastęp policji, która pilnie 
będzie dbać o to, czy wszyscy mamy paszporty, 
i czy wszyscy siedzimy cicho, a więc coś złego 
knujemy. Będziemy mieli liczniejszy zastęp poli­
cji kiepsko płatnej, i przeto zmuszonej brać lo- 
kupy ud złodziei; tern częstsze, że będzie liczniej­
szą, a tern mniejsze, że zwiększenie się cyfry jej 
f-złonków wywoła pomiędzy nimi konkurencję. 
Śliczna perspektywa! Należy nam się spodzie­
wać, że już teraz nie 600 złodziei wyrokowa­
nych, jak to wykazały ostatnie zaburzenia, ale 
minimum 1.200 będzie swobodnie używać przyje­
mności spaceru i świeżego powietrza po ulicach 
Warszawy. Pan Ignatiew sądzi jednak inaczej! 
On myśli, że mu ta policja w razie czego nie­
słychane usługi wyświadczy iUk.naszym bruku! 
Nie trzeba jej chyba, znać,.aby tak sądzić.!

0  powodach zawieszenia budowy kolei Dem- 
blińsko-Dąbrowskiej krąży pomiędzy innemi na­
stępująca wieść, pochodząca z zupełnie dobrego 
źródła. Wieśif ta utrzymuje się, że p. Bloch ży­
czył sobie, aby p. Wielopolski et consortes w ca­
łym geszefcie kolejowym grali rolę figurantów, 
p. Wielopolski zaś wcale się na to nie zgadzał. 
Ztąd przyszło da starcia, które stagnację, a mo_ 
że i zawieszenie budowy na jakiś czas nowej 
kolei, wobec wzajemnych iatryg w Petersburgu, 
wywołało. Utrzymują, że Bloch ma szanse zwy­
cięstwa. Odpowiemy na to: być to może, wie­
rzymy, że nawet tak jest, ale to nie przeszka­
dza nam twierdzić, cośmy i w przeszłym liście 
zazuaczyli, i  co jest powszechną opinią, żegratu 
rolę i słowo ministra wojny, który zresztą mo­
że chce skorzystać z całej tej afery o tyle, aby 
mleć na ws/.elki wypadek możność oddania mniej 
o jedną linię komunikacyjną nieprzyjacielowi.

Na zakończenie za właściwe uważam do­
nieść, że municypalność miasta, pod wpływem 
biurokratycznego systemu moskiewskiej fiskalno- 
ści zostająca, przemyśliwa nad rozmuitemi; ro­
dzajami nowego opodatkowania mieszkańców! I 
tak: proponowany był podatek o.d stwierdzenia 
tożsamości osoby przez policję na awizacjaeh 
pocztowych o przyjściu pieniędzy. Dziś ma ma­
gistrat zamiar jednorazowo ściągnąć podatek 
przez polecenie zakupienia przez każdego wła­
ściciela domu 100 kart meldunkowych, co się co 
rok będzie powtarzało. Nie są u nas podatki je­

szcze największe... prawda... gdzieindziej są one 
dokuczliwsze pieniężnie, ale przynajmniej nie no­
szą na sobie charakteru szykan, odbijających się 
na całem społeczeństwie, jak owe karty meldun­
kowe, lub zapłata od poświadczenia tożsamości 
osoby.

Panię Modrzejewską w roli Maiji Stuart 
widzieliśmy znowu w całym dawnym majestacie. 
Nie zawsze jej się to dziś już udaje.

Dokonane w ostatnich dniach u was are­
sztowania wielu indywiduów z partii moskalofll- 
skiej wywarły tu podwójne wrażenie, a miano­
wicie : o ile z jednej strony wzbudziły uczucie 
zadowolenia, że przeeie ci agitatorowie, zdradza­
jący zarówno sprawę Rusi jak i Polski, zaró­
wno Słowiańszczyzny niepodległej jak i istotnie 
postępowej, a wzdychającej do wolności Moskwy 
zostali ukróceni — o tyle z drugiej strony przy­
kre że tym ujemnym do wysokiego stopnia kie­
runkom i żywiołom tek dalece i wy i władze 
pozwoliły się rozróść.

Zuowu straciliśmy z rąk polskich 1850 mor­
gów magdeburgskich przez sprzedaż wsi Górki, 
położonej w powiecie obornickim, Niemcowi 
Scholtzowi za 305.000 marek. Dotychczasowym 
właścicielem tejże był p. Mielęcki

Saliny pod Inowrocławiem przyniosły w r. 
1881 państwa 173.009 m. nadwyżki, pomimo iż 
niejednokrotnie musiano cenę soli zniżyć. Tym 
sposobem przewyższono pozycję etatu o 40.729 
m., a rezultat finansowy roku poprzedniego o 
87.276 m. Produkcja soli warzelnej podniosła się 
z 17.683 na 20.887. Przewyżkę wysłano po wię­
kszej części do królestwa Polskiego i Moskwy, 
w mniejszej zaś do w. ks. PoTnifiak^fi, B w  
Wschodnich i Zachodnich, gdzie rcfbi soli naszej 
konkurencję sól angielska, w skutek cnego nie­
jednokrotnie cenę soli zniżyć trzeba było. Jakież 
więc bogactwo posiada kraj nasz 1

Poznań d. 12. lutego.

t r i )  Jednemu z księży w Prusiech Zacho­
dnich, księdzu proboszczowi Kiewertowi w fekur- 
czu odpowiedziała rejencja gdańska, że mu, jako 
uznanemu proboszczowi, przysługuje prawo być 0- 
becnym na udzielanych według planu lekcjach 
religii w szkołach należących do parafii — oraz 
przez pytania itp. przekonać się, czy nauczyciel 
dokładnie i odpowiednio naucza i jakie postępy 
dzieci w szkole zrobiły. W  dalszym ciągu pisze 
rzeczona rejencja, iż nawet może ksiądz Kiewert 
nauczyciela objektywnie (lecz nie wobec dzieci) 
poprawiać, wreszcie mieć udział w udzieleniu 
stopnia egzaminowanym dzieciom. Odpis tej od­
powiedzi przesłano odnośnemu inspektorowi szkol­
nemu, a ten przesłał je także innym proboszczom, 
a więc odpowiedź owa dotyczyć winna taicie i in­
nych szkół i w ogóle proboszczowie mają prawny 
nadzór nad wykładem religii w szkole. Dodać 
winienem, że rejencja gdańska odwołuje się w 
swej odpowiedzi na „Centralblatt far gesammte 
Unterrichtsverwaltung“, a więc na organ urzędo­
wy, w którym owa kwestja rozstrzygniętą zo 
stała.

Tymczasem, jak zwykle wobec nas, w w. ks 
Poznańskiem rząd nie respektuje nawet swych 
własnych rozporządzeń. Ilekroć jaki proboszcz z 
podobną prośbą do ministra się uda, otrzymuje 
odmowną odpowiedź. Kurjer Poznański wydru­
kował w tych dniach dwie odmowne odpowiedzi’ 
ministra, dańę proboszczom parafy katolickich, 
a w każdej malujemy stereotypową odpowiedź:, 
iż po zbadania stosunków niema powodu do 
oddania ks. proboszczowi kierownictwa i udzie­
lania wykładu religii. Jaśłii takie obchodzenie 
rozporządzeń i ustaw wykojtUją najwyżsi urzę- 
duicy państwa, co się Wtenczas stenie z posza­
nowaniem prawa w sfertóh niższych ?

W przyszłą środę d. 15. bm. odbędzie się 
wybór deputowanego na sejm prowincjonalny i 
jego zastępców z miast powiatów bukowskiego, 
poznańskiego, szamotulskiego i obornickiego. 
Oby tylko wszyscy uprawnieni do głosowania 
się stawili, a wybór wypadłby niezawodnie po 
naszej myśli. Zanotować mi tu należy, że we 
Wschowskiem, w skutek opieszałości naszych pa­
nów, znów Niemcy wybrani zostali. W powiecie 
tym jest 12 wsi uprawnionych do głosowania, i 
gdyby właściciele tychże byli się stawili, byli­
byśmy mieli reprezentanta Polaka. Tymczasem 
z liczby owej stanęło tylko trzech. Naturalnie 
wobec tak drobnej liczby, dziewięciu Niemców (a 
więc liczba mniejsza od naszej) wybrało deputo­
wanym i oraz jego zastępcami Niemców. Rzecz sa­
ma tu potępia!

Pomiędzy petycjami, prżesłanemi do sejmu, 
znajduję się także petycja tutejszego magistratu 
w sprawie napisów polskich na tabliczkach na­
rożnych ulic. Ciekawa będzie -to rozprawa — & 
nadto i z tego powodu, jak się dzisiejszy . pan 
minister spraw wewnętrznych Puttkamęr na na­
pisy polskie zapatrywać będzie.

Powstanie krywoszateko-hercegowińsłce.
Korespondent Nowej Pressy pisze z Ko W  a : 

„Od niejakiego czasu brak ważnych wiadomości z 
inaerekcyjnego teatrn wojny. Obecna nleczynność 
powstańców różnie bywa tłumaczoną. Jedni utrzy­
mują, ie w łonie naczelników powstania wybuchły 
nieporozumienia, z powoda kwestji głównej komen­
dy, do której wielu reści sobie pretensje. Podłag 
drugich, energiczne środki, nżyte przez rz%d w cela 
stłumienia powstania, wywołać miały panikę między 
góralami krywuszańskimi. Jedynym znakiem życia 
są ognie na górach, któremi dają sobie sygnały, a 
od czasn do czasn rozlegają się strzały sygnałowe. 
Ludność miasta i garnizon przyzwyczaiły się jnż 
do tego. Prawdopodobnie powstańcy, przynajmniej 
w okolicy Kotara, przyszli do przekonania, że się 
za daleko zagalopowali, i skorzystają z pierwszej 
lepszej sposobności, żeby się wycof-ć. Rzeczą jene­
rała Jovanovicza, skorzystać z tego położenia.

W ubiegłym tygodniu wtargnęły do Krywoszy 
udd îały Azima Spaioa ze Znpczy, Nikoły Radoviea 
i Sawy Tum&szewicza z Kraszewic i Omara Seowi­
eża z Korjenie. Potrzebują one wypoczynku, a nie 
mogły go nigdzie zualeść lepszego, jak w górach 
Krywoszy. Numeryczna siła tych oddziałów jesz nie­
znaczna. Wszystkie cztery razem liczą okuło 250 
Ind ci. Główna Ich kwatera znajduje się w lasacb 
Jągodisty między Dragali a UbU, mniej więcej od- 
ległych o milę o tej ostatniej miejscowości. Pięciu 
duaódżców z górnej Krywoszy : Petar Andrijin Sa- 
mardic, Petar Wukadinow 'Sąmardic, Pnzo Hijatow 
Samardic, Ceto Kojow Samardic i Simo Maskowic, 
udali się zeszłego poniedziałku do Antiwari przez 
Cźarhogórę, aby tam poinformować sie, jak mają 
się zachować. Inni dowódcy powstańców byli tern 
mocho zaniepokojeni; sądzffl bowiem, że wyżej wy­
mienieni wodzowie poszli nkładać się do Kotara. 
Widać z tego, że myśl poddania się nie jest zn- 
pełnie obcą między góralami. We dwa dni później 
uwiadomiono ich o celu podróży, a magiczny wy­
raz „ Aativari* podziałał na nich uspokajająco. Pod­
czas gdy niektóre oddziały przeszły z Hercegowi­
ny do Krywoszy, inne natomiast wtargnęły z Kry­
woszy do Hercegowiny. Przed kilkoma dniami ma­
ły oddziałek pod dowództwem wójta z Hokricy, 
przeszedł granicę i połączył się z oddziałem Slo- 
jana Kovacevleza*.

Uwagi nad projektem rozszerzenia kredytu 
hipotecznego,

1.
W  drugiej połowie r. z czytaliśmy w dzien­

nikach krajowych toczącą się polemikę pomiędzy 
dyrekcją towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
a delegatami towarzystwa okręgowego tarnowskie­
go, którzy oświadczyli się za zmianą § .19  sta­
tutu towarzystwa, oraz za rozszerzeniem dotych­
czasowej podstawy w udzielaniu kredytu do po­
łowy wartości hipotecznej (§. 29.) aż do *j6 
tejże.

Rzeczonym delegatom projektowana reforma 
zdawała się tak zbawienną, zatem i naglącą w

KartH ze w s i o m  wilf
stndjł i  p od róży

prze*

Edwarda Pawłowicza.

(Ciąg dalszy.)

W  takiem to towarzystwie jeździłem naj­
częściej do domu; — a dodać muszę, że w za­
przęgu był koń, mój faworyt, stepowiec-sokół, 
kupiony źrebięciem od huzarów z klaczą, której 
ujeździć nie mogli— wyhodowany i wytresowa­
ny dlą mnie przez Stefana. Był to koń dziwnych 
zalet — istne dziecię stepu — rączy, wytrwały, 
zmyślny.

Niemą jąk stoma na Litwie — szczególniej 
gdy konie dzielne, droga dobra i ciepła szuba. 
I słusznie powiedział poete:

Kiedy jeździć -— to jnż sanną.
Kiedy szaleć — to za panną...

Wyjeżdżaliśmy zwykle do dnia, tek, aby 
nazajutrz wieczorem stanąć w domu, ubiegłszy 
24 mil. — O piątej więc rano, konie gotowe, 
zaprzężone szydłem , t. j jeden w hołoblach, 
drńgi w lejc. — Budrys uwija się niecierpliwie 
przed śhnkami; Stefan pali z bata, nawołując 
dó wsiadania; — a więc wsiadamy; — jęknął 
dzwonek — i w imię Boże puszczamy się w 
drogę.

Towarzyszył mi często o mil 6, do Wiel­
kich Soleeznik, szkolny mój kolega P., zkąd 
miał-parę Wiorst do domu. Otuleni ciepłą wil­
czurą, przelatujemy ciemne 1 puste jeszcze ulice; 
twalniamy tylko biegu n Ostrąj bramy, zkąd

płonąca lampka, jakby gwiazdka u góry, żegna 
nas na drogę. Ta lampka i teu mrok zalegają­
cy ulicę — jakie nam bolesne bndzą wspomnie­
nia! — Tu, przed rokiem, na mrozie i śniegu, 
tłum ludu zalegał ulicę, po całych nocach, śród 
płaczu i modłów, bo tędy wywożono w kibitkach 
na Sybir, najlepszych synów Litwy! — Tu po 
raz ostatni słyszało Wilno ukochanego kazno­
dzieję swego, Tryakowskiego, który śród krzyku 
żandarmów, w pędzie jazdy scalonej, żegnał 
młodzież litewską słowami: wytrwałości! wy­
trwałości ! wytrwałości!... O, kto to raz widział 
dochowa! WHbu miłość i wiarę nazawsze

Nakoniee, mijamy przedmieście, rogatku - -  
1 już jesteśmy za miastem. Mróz nie wielki • 
droga doskonała, bo sanna od niedawna 818^ ^  
więc śniegi nie głębokie i wybojów niema. Mi-’ 
nąwszy o 10 wiorst „Tatarkę*, zatrzymujemy 
się w „Korzyści* o mil dwie o:i Wilna, aby dać 
wytchnąć koniom, a tymczasem już się rozwi 
duiać zaczyna i wschód się zarumienia. Usposo­
bienie wyborne, lekko i błogo pierś oddycha 
świeżą atmosferą leśnej aury; — bo tu już na 
dobre zaczynają się bory rozległej puszczy. -  
Jeszcze tu podziwiano podówezas wyniosłe 
sny, gładkie jak maszty, i tylko u góry 
czone zieloną koroną. Prababki puszcz litew­
skich, stały one jeszcze dumnie, wpośród leśnej 
rzeszy, zanim padły pod kupiecką siekierą,

Śliczny tu zawsze obserwują krajobraz. Go­
ściniec pocztowy, minąwszy na górze oberżę mu­
rowaną, spuszcza się w dohuę, którą przerzyna 
w fantastycznych zarysach rzeka; na niej most, 
nad mostem na wzgórzu dąbrowa, a na jej brze- 
gu przysłonięta gałężmi brzóz, dębów i jarzębi- 
ny, roina kapliczki, z pochylonym na dachn 
krzyżem. Gdyśmy się spuszczali z góry, słońce 
weszło i tysiącem brylantowych iskier obsypało 
drzewa pokryte szronem. Pochylone brzozy, jak­
by płaczki na tern pustkowiu, w swych białych

osłonach, zdawały się otulać splotami swych 
warkoczy pozostałe resztki świątyni pańskiej.— 
Okna opuszczonego od ludzi wnętrza, odbijając 
słońca promienie, świecą blaskiem tak dziwnym, 
tak uroczym, że mijając nasłuchuje się mimowoli, 
ażali się nie ozwie chór duchów...

— A to dziś jasno w tej kaplicy, jakby na 
roratach — zauważył Stefan, uchylając czapki i 
żegnając się.

Minęliśmy Jedlinę śród boru, pierwszą sta­
cję pocztową od Wilna; — dalej, mijamy Jasza- 
ny, z mogiłą Jana Śniadeckiego na górze, po­
nad źródłem krynicy; — pamiętne; odwidzinąmi 
Jnliusza Słowackiego, serdecznym jego stosun­
kiem i rezydencją Balińskich. Dalej mijamy Ma­
łe Soleczniki, z kościółkiem drewnianym i ogro­
mną aasterją w lesie. Nareszcie przyjeżdżamy dó 
Wielkich Soleeznik. Tu zwykle, jako o sześć 
mil od Wilna, bywa popas. Tu się rozstaję z 
moim towarzyszem i ztąd, rzuciwszy trakt po­
cztowy, skręcam na lewo i mimo cmentarza i 
grobowca Wagnerównej, zmarłej w kwiecie wie­
ku, zapuszczam się znowu w las, w kierunku 
Konwaliszek.

Kto nie przebywał lasów naszych — lub 
stepów w porze zimowej, niema wyobrażenia o 
majestacie i uroku północnej zimy. Bo i jakiż 
pędzel lub słowo oddać zdoła, tę ciszę głębi la­
sów - r  te drzewa obwieszone festonami śniegn 
lub szronu, co jak białe < widma w cieniach nocy, 
zdają się uciekać w głąb lasu — te brzozy tak 
malowniczo pochylone pod ciężarem swych sre-. 
brnych osłon ! —- Lub jakiż obraz przedsta­
wić może ten ogrom bez końca białej przestrze­
ni stepu, którego oko granic nie widzi, a śród 
której sanie zdają się być łodzią, co płynie śród 
odmętów jakiegoś tajemniczego przestworza... 
Myśl zbudzona i wyobraźnia rozwija tu szerokie 
skrzydła — i nie zna granic. — Trzeba tu być 
poetą l

W Kottwaliszkach żył jeszcze do niedawaa

pleban stery, żołnierz niegdyś Napoleoński. Lu 
bił młodzież, polowanie, konie. — To też, jadąc 
mimo, czułem się w obowiązku zabiedz niekiedy 
do niego na chwilę, aby o iwidzić staruszka. — 
Rad był opowiadać przy herbarcie z kociołka 
(bo samowara, jako produktu moskiewskiego _nie 
lubił) o przejściu Berezyny. Drogę -tę obierałem 
dla tego, że o parę mil bliższą była nią poczto­
wą, pnedewszystkiem zaś latem była, więcej zaj­
mującą dla miejscowości jakie przebiegała.

A więc w Konwaliszkach zatrzymujemy się 
przed plebanią. Trafiłem na herbatę; więc po­
witanie, więc rozpytywania o nowiny ze stolicy, 
polityka itp. Stefan tymczasem wyciera konie, 
nakrywa derami i gawędzi z organistą; & Bu­
drys wyciągnięty na saniach używa wczasu wy­
godnie. Gdyśmy się już dość nagadali — rze­
cze mi, ciszej nieco:

— No i cóż wy tam młodzi zamyślacie te­
raz — po tej ciężkiej katastrofie — w której tyłu 
zginęło ? zagadnął mnie staruszek, ze smutkiem 
potrząsając głową. Tylu zginęło! i to jeszcze 
takich...

— O, nie mówcie ojcze, że zginęli —- nie 
giną preciei ci co idą na ofiarę wiernej myśli ; 
jak nieginie przecież żadna święta i czyste o- 
flara. Oni padli, ale padli jak ziarno na glebę, 
które stokrotny plon kiedyś wyda.

— Dłago na to czekać, moje dziecię, a czy 
wy macie o czem czekać ? to pytanie, dodał smu­
tnie. A zresztą, na czem oprzeć nadzieje? 
Gdzież siła, gdzie wojsko ? Ozy zuowu mamy 
wyglądać obcej pomocy — i za krew naszą czy­
jejś- tam widzięczności... Widzieliśmy przecie 
największego wodza, najpotężniejszego mocarza, 
jak padł  ̂ w tych przeklętych śniegach Moskwy ! .. 
I któż się na nią dziś porwie l

— Ależ ojcze! my też już na nikogo niąli- 
czymy. My liczymy na siebie tylko.

— Jakto, na siebie? więc znowu powsta­
nie? Gdzież armia 1... gdzie L.

— Armią będzie city  naród. Gdy kilkuna- 
stomilionowa ludność otrzyma należne jej pra­
wa; gdy dzisiejszy chłop — niewolnik, uczuje 
się być synem swej ojczyzny — i bratem tego 
co mu dotąd był panem; gdy światło otwo­
rzy mu oczy, gdy pozna kto jego wróg; 
jakaż siła może się mierzyć z taką siłą,'mój 
ojcze! Szlachta, duchowieństwo i lud, gdy po­
dadzą sobie ręce, w imie prawdy, w imię miło­
ści wspólnej matki—jakież p r z y m i e r z e ,  może 
dotrzymać takiemu przymierzu! . Zresztą, nie o 
powstanie n&teraz nam idzie, ale o przygotowa­
nie gruntu, aby kiedyś — gdy pora będzie po 
temu — p o w s t a n i e  t o  b y ł o  s k u t e c z n e .  
I ta przed nim rozwinąłem cały program naszej 
działalności słuchał staruszek z uwagą, a gdym 
skończył, po lica jego starością i trudem zora- 
nem, stoczyła się łza. UęZRiem ją, gdy mię u- 
ścisnął — i gdy mię żegnał słowami: „Daj Boże, 
byście to ujrzeli, cnego jnż ja nie zobaczę. 
Długa to droga mój syna.

— Tak, długa to’praca a le  z a t o  p e wna ,  
odrzekłem.

Choć nie ujrzjan drzew tych kwiatn, 
Szczęśliwszemu sadźmy lata...

Na tych słowach rozstaliśmy się — i jnżeśmy 
się więcej w  tym życia nie spotkali... Wsiadając 
do sanek, pytam: A  cóż Stefanie, czyście się 
ogrzeli?

— D 1 Jak jeszcze, z dobrą miną odpowiada 
mi kręcąc wąsa. Poczciwe panisko, teu stary 
ksiądz, już to zarta w nim widać dawnego żoł­
nierza. Toć to on sam mi wyniósł szklankę 
herbaty, 4 jeszcze mi i araku kroplę dolał.

(D. C-Ł)



intóz^sie własności większych obs>».6wr, i i  za* 
żąaali ty 'i Jd dyrekcji zwołania nadzwyczajnego 
zebrania delegatów. "JTifcakże, gdy dla braku 
przepisanej statutem liczby narzwyczajne zgro­
madzenie i legatów do skntkn nie przyszło, ła­
two stać sięmuże, ii  ta sprawa, odroczona iylko, 
na posiedzenia latowein b. r, na nowo będzie 
poruszoną.

Jako w tej sprawie interesowani pozwa­
lamy sobie, gdy pora po temu, głębiej ją zba­
dać. Przedewszystkijm zaczynamy od pośta- 
wieuia pytania*: ażali ućLielanic kiedytu przez 
Towarzystwi do porowy wartości hipote-. jest 
tak mało znaczącem, że wypadałuby je, dla do­
bra stowarzyszonych, jak teg" chcą wniosko­
dawcy., rozszerzyć ai do */5 wartości i

Zanim przystąpimy do orzeczenia zdania na­
szego, wypada nam przywołać na pamięć owe 
pod względem mateijalnym błogie czasy, w któ- 
i ych kredyt istniał, pomimo &h TowaiZjoŁwa nie 
było, owe śto-jańskie kóntfakty. na które z 
wszech stron sriachta c‘ę ^eżdia) % — jedni po­
szukując dzierżawj i  kredytu, arudzy dla wy­
dzierżawienia ziemi, lnl lokacji kapitałów za 
oszczędzonych. M7 onycł- to czasach stosunki 
były ustalone, podatki -ae rciąiliwe, warscaty 
c bscarów dworskich zabezpieczone rok roczni* i 
przez kapitał pracy; właściciele w*M«-atow, nio 
odrywani pi zez postronne zajęcia i obowiązki] 
mogli odda** się wyłącznie go&podarstwn i cały 
s«vój czas ku teina poświęcić. Dla tyci  to .ray- 
czyn, przj pracy ii oszczędności ludzie z dzie 
rzaw 'aychu-lziU na właścicieli dóbr ziemskich, 
i łatwo byio ojcu rodziny byt jej zabezi ieczyc, 
a zarazem sobie na spokojną Naróść zapracować. 
Zwykłym procentom było 5 od sta, a na tych, 
którzy wypożyczali na 6"/#, krzywo patrzano. 
Lichwy w owym czasie nie znane, bo mniej było 
potrzebujących, niż posiadaczy kapitała, i nie 
jeden w.aściciel kapiułu po skończonych kon­
traktach wracając do domu pozostawił kapitał w 
komisie, celem r lo r o w w i go, jeżęliby się na­
darzyła sposobność ku remu. Dzierżawami cho- 
dziła tylko szlachta, która dorabiając się w końca 
ziemią-.aKupj w&Ia. Co się tyczy kupców, ci od 
dwom do fworu jeździli za zakupnem produk­
tów, spekulując na nadwyżkę eny. WsŁystKO 
to świadczyło o dobrym bycie kraju, zatem i o 
jego wzroście.

W  ciągu tym pows.ała mysi założei To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. Z  wejściem 
w życie Towarzystwa nastąpiła zmiana w ki e ly- 
cie. Towarzystwo zajęło miejsce kontraktów, 
które z widuwni zupełnie znikły. I  inaczej syć 
nie mogło. To war systwc bowiem udzielając 
Kredytu do połowy wartości hipotecznej n~ pod­
stawie obliczenia stokrotnego podatku, od razu 
temsamem unormowało kredyt hipoteczny i ozna­
czyło wartość dóbr ziemskich. Przez emisję li­
stów zastawnych 4-procentowych spowodowa.ro 
kiedyt o i •/„ tańszy, a prze- opłacanie 1 % 
na umorzenie kapitała zaprowadziło oszczędność, 
wprawdzie przymusową, jednakże zawsze aa 
społeczność moralnie oddziałująca.

Prócz powyż wyliczonych stron dodatnich 
stało się Towarzystwo dla poszukujących kredytu 
dogoduiejszem, udzielając go w ciąga całego 
roku, gdy dawniej rorenu interesa podczas kon 
traktów, trwających zaledwie jeden miesiąc. Rów­
nież stało sif dogodneiu i pożytecznem dla po­
trzebujących lokacji kapitałów, a to przez Tv  
twość'lokowania tychże w listach zastawnych, 
które tanio można było nabywać, a przez to 
wysokość procentu dawniej pobieranego otrzy­
mać, nadto przy losowania odebrać kapitał 
większy jak ten" który na rnpno był nfcytyja. 
I  rócz tych, właściciele kapitałów mieli jeszcze 
inne dogodności, jako to: regularne pobieranie 
procentów, łatwość eskontowania listów w każ- 
lej chwili, a zatem i przyjścia każdej chwili do 
kapitału boz egzekucji sądowej, bez tej rozwle­
kłej procedury, która w opiekę dłużnika wobec 
wierzyciela bierze, a których to środków użycie 
stało się wobec instytut i przez nią zbytecz- 
nem, gdy poprzód trzeba było do nich się uciekać.

Ponieważ Towarzystwo nie wychodź na 
własne zyski, ale jedynie ma na oku doł\-o swo­
ich komitentów, należy zatem poczytać je jako 
instytucję nader pożyteczną i moralną. Dlatego 
też kraj cały powitał ją z niezmierną radością 
i długi czas nikomu na myśl nie przyszł-. para­
grafy statutu zmieniać, lub co więct,, podstawę 
kredytu rozszerzać.

Przypatrzmy się teraz obecnemu petożeniu 
kraju.

Niestety, ekoLomiczne stosunki u n*s zmie 
niły się pod każdym względem na niekc1 zyś,L 
własność, ziemskiej w ogóle, a w szczególności 
j -szcze dotkliwiej względnie obszarów dwn,- 
skieh, — czemu bynajmniej nie jest ramą in 
stytneja Towarzystwa kredytowego; lecz raciej 
stan obecny, opłakania godny, w jakim się rol­
nictwo znr inje, nal< ay przypńmć rozmaitym po­
stronnym okolicznościom, zgubnie na nie oddzia­
ływującym. Wozyrko, co dawnie; prz. izymałi 
się do wzrostu i zabezpieczenia, zastąpione zo­
stało motorami, u pwst iotpadku rolnictwa pro­
wadzącemu I tak. Ciągłe reformy w rozmaitych 
kierunkach po sobie n wtęyniące, wpływają naj- 
'niekorzystniej na ustalę lie stosunków społe­
cznych, nie dc zwalając niczemu Jłalazy czas się 
ostać, słowem, utrwalić i rakorzenić. szczę­
sny system fiskalny, mensuinnie obciążający z e- 
mię coraz nowemi podatkami, lub powiękuznu u 
onych tak dalece, że w przeciągu lat 30 właści­
ciele zniewoleni zostali lo opła ania cztery razy 
większego podatku, jak poprzód, j tyc^yi* ■ a „ ę  
w przew żnej części do zmniejszeń' i wartości 
ziemi. Kapitał priey, zabezpieczający dawniej 
warstaty dwoi-ak.**, w skutek reformy włościań­
skiej mosi być obecnie zastąpiony kapitałem pie­
niężnym, który przy lada niepowodzenia wysta­
wiony jest na zmniejszenie, w latach nieuro­
dzaj n przepada bez śladu, ł.adto wyrodzJ się n 
nas stosunek anomalny. gdzieindziej nieznary, 
że kapitał poszukuje pr&tę, a me praca kapita­
łu, i ztąd jest ■* porządku d i manym licytacja 
in plus robotnika, j aż i tak rzadkiego i mniej u- 
zdolnionego, zatem i dioższego. Koszta adndni- 
stracji przewyższają dziesięć tary procent od ir- 
demni-Acji, oi rzymanej za Kapitał pracy. N * r  o 
w skutek sniesiema serwitutów część asów i 
pastwisk '-Dszarów dworskich wydzielona zosla- 
ła uprawnionym, a przeto i hipoteka zmniejszo­
ną została. Przeróżne obowiązki obywatelskie, 
do których honorowego sprawowania powo_rao 
właścicieli obszarów dworskich, oarywają tychże 
od właściwego ich zajęcia, narażając? na «trat * 
czasu i pieniędzy. Powołanie do słnżby wojsko 
wej całej ludności zaliczyć należy takie do izę- 
dn zgnbąych wpływów, gdyż odcąga siłę robo­
czą rolnictwa niezbędną. Wreszcie u sp m Jemy 
o braku egzekneji ustaw, chroniący cl- rolnika od 
szkody i samowoli Wszystko to; podkopie rol­
nictwo, a temsamem i jego kredyt. Jażel zwa­
żymy, że Towarzystwo kredytowe pomimo po­
wyż przytoczonych niekorzystnych warunków, 
wzrost rolnictwa tamujących, nietylko podstawy 
udzielania pożyczek nie uszczupliło, ale co* wię- 
eej, dodając '/»> podstawę tę rozszerzyło, zatem 
większego jak dawnięj kredytu udżiela, — czy-

liż nie daje tyle, a może i więcej, jak wniosko­
dawcy preponnią?

M ożnaby nam iarzucić przesadny pessymim 
w wykazywania stron ujemnych i -erdencyjne 
zatajenie dodatnich, n. p., że ui* wspominany o 
kolejach żelaznych, które zbliżyły nas do głó­
wnych targów na kontynencie i ceny naszych 
produktów wyrównały z inneui krajami. Byłby 
to jiieiuoły zysk, gdyby nie ta fatama okoli­
czność, że nie możemy wytrzymać konkurencji z 
produktami amerykańskiemi, z powoda, iż pro­
dukcja ich mało co kosztuje, a nasza nas bar­
dzo wieie, i że podatki u nich są bar Izo mierne, 
kiedy my nad możność opłacamy wielkie. Ztąd 
ograniczeni jer+eśmy przeważnie na własną kon 
sumeję, a że nie mamy ani ludności fabrycznej 
z braku fabryk, ani też lud*ych miart, które 
właściwie tworzą konsumentów, przeto wpływ 
jej na wzrost, bogactwo i kredyt rolnictwa, do 
bardzu drobnych nic nieziuczących i er, "kuje się 
rozmiarów, tern bardziej, iż do rzędu illuzyj za 
liczyć należy owe pod wy Is zenie cen naszych pro­
duktów, które okazałyby się realnemi wtedy, 
skor„byśmy odtrącili od nich koszta prodnkcji.

Pomimo tych wszystkich naszych wywodów 
mógłby nas spotkać zarzui i ten, że gdyby taki 
stan był, jak opisaliśu-y, cena zarni nie poszła­
by w górę Bynajmniej nie przeczymy temu iak- 
t„wi, lecz nie upatrujemy przyczyny podwyższe­
nia się cen ziemi w realnej jej wartości, tylko 
że wartość pieniędzy zmniejszyła się. również w 
pewniejszej lokacji kapitałów w ziemi, ja t w 
papierach. Owe szwindle i krachy niezmierne 
powodowały zwrot u kapitalistów ku lokowa­
niu kapitału w ziemi, bo pomimo że umiejscy pro­
cent daje, ale za to kap?tał bezpieczniejszym 
czyni. Ztąd powstała formułka często powtarza­
na, że „ziemia jest kapitałem bez procentu, pa­
piery w a i lościowe zas pi zedstawiują proceul bez 
kapitału” . Nie zapominajmy o tern, czego oas 
uczy histoija księstwa Warszawskiego. Ona świad 
czy o niemałej klęsce, którą właściciele ziemscy 
zagrożeni byli w skutek przeceniania wartości 
ziemi, i konsekwentnie wygórowanego nad miarę 
realnej wartości kredytu, tak dalece, że gdy w 
skutek zmian społecznych nastąpiło zniienie ce­
ny, okazał się brak pewności dli, wierzycieli 
zabezpieczonych na hipotekach, i gdyby nie to, 
że ogłoszonem zostało moratoijum a wierzycie­
lom narzucono listy, Ltóre zaledwie można było 
na ra*ie spieniężać za połowę wartości nominal­
nej, przei co wierzycielom og/omną szL„dę vy- 
rza/irono, zbytni ponad wartość realną ucLrielany 
kredyt stałby się był powodem zupełnej ruiny po­
siadł,czy ziemskich.

Tu nam wyp»da, w razie uchwalenia szer­
szego kiedytu przypomnieć, że §§. 1 i 12 al. ej 
statutu obowiązują .stowarzyszonych do solidar­
nego pokrycia każdego Jelijyto. Cuveant consu- 
les# ne guid rerpubhca dearimenti copiat!

Sprawa polska w sejmie pruskim.
(Dokończenie).

Koniec mowy posła Kazimierza K&ntaka (8. b. m.)
Mości panowie, p. minister kultu powiedział 

wam dalej, iżbyście nie tworzyli sobie sądn z 
postępowania posłów polskich, W ry ci tu wi­
dzicie, — poczem powiedzia* nam komplement o 
naszej uprzejmości.

(Wesołość).
Otów, mp., pominąwszy naszą uprzejmość, 

stoimy tu wiernie przy tradycji naszej przeszło­
ści i v .liczymy tu w obronie interesów i praw 
Indu naszego i usiłowań jego w teraźniejszości. 
Gdyby rzecz się miała inaczej, toby nas lud po­
wtórnie i ponownie nie wybierał, a oto patrzcie- 
panowie, wszakzeż m&cń pomiędzy sobą kolegę 
Pilaskiego beż przei^wy od roku 1849 macie ko­
legów Szum&na, Łyskowskiego, Wierzbińskiego, 
Chłapowskiego, M&gdzińskiego i jeszcze wieln 
innych — wszystko to starzy koledzy ud wieln 
lat -  mego kolegę Tnokarsl iego od rokn 1861, 
mnie samego od roku 1862. Gdybyśmy nie byli 
prawdziwymi reprezentami ludu i gdybyśmy nie 
miel* jasno reprezentować jego wyobrażeń, to 
zaiste by nas powtórnie nie wybrano. Od tego 
czasu no ieliścib także nowych kolegów. Czyż a- 
to'i który z nich *r«iczej występował ? W naszej 
solidarności ta w Izbie i w solidarności z na­
szym ludem leży nasza siła i prawo, ażeby głos 
na 'U tu słyszano oraz szanowano.

Ależ, mości p., pan mhistbi kultu powiada, 
że niedawno tema oświadczył polski reprezen­
tant w parlamencie, jaicoby reprezentował tylko 
Ind polski.

Mości p., gdzież leży tu ;brodnia ? Uzna­
jemy przynależność naszą do Prus, atoli Prusy 
są formacją państwową, Niemcy są całością po­
legającą na podstawie narodowej. Pozwólcie, iż 
wam pizytoczę idanie z jednej z dawniejszych 
mów, ażeby pomiędzy nami a wami stósonek : ię 
ąyjaśiił. W  tej mowie i na temże posiedzenia 
powiedziaiem o wcieleniu nas do Niemiec:

„Otóż moi p. protestowaliśmy przeci wko 
wcielenia nas do Niemiec i nie puprze-tfaniemy 
protestować nie z jiieprzyjaźui do Niemiec, nie 
z niechęci do jedności niemieckiej, — nie, mości 
p., my witamy z radością każdy rowzój pod 
nzględem narodowym; — ,lecz protestujemy z 

tej przyczyny, iż nie uznajemy za rzecz słaszną 
iżby du państwa, akonstyl nuronego na podsta­
wie narodowej, wcielano obcą naredewość, i że 
zważywszy nasi ą całą przeszłość, nie jesteśmy 
zdonll czuć po mei iecku i że nie możemy mieć 
owego zrozumienia dla sprawy niemieckiej, które 
jest potrzebne, ieżeli mamy radzić i być czyn­
nymi w narodowym rozwoju Niemiec na podsta­
wie niemieckiej. Oto powód, a sądzę, mości p , 
iż Niemcy sami powinniby się cznć obrażonymi, 
gdyby żywioł obcy miał czynnie wkraczać w ich 
rozwój narodowy.”

Mości panowie, przyjęliście nas na podsU 
wie traktatów, a Prusy wstąpiły i mogły tylko 
wstąpić do Niemiec z wszelkiemi swemi prawno- 
pańsrwowemi zobowiązaniami. A przeciez po­
przednio przez długie czasy należały Prasy do 
związku niemieckiego, polskie dzielnice atoH nie 
icieżałj do tego związku, z powoda osobnego 

im prrez traktaty zagwarantowanego stano­
wiska.

Drugim punktem mowy o ninlsura kultu 
byko ' „zoi ganizowane usiłowania i ożywione na- 
dźieje*, przjciem p. minister powiedział te sło­
wa: „oi stowar^y zeń oświaty i naukowych aż 
do rolnicach i u syn niema stowarzyszenia, 
któreby zrąidow8/-i sir,  ̂ pełnym rozwoju 
agitacji pobkiej.” ^leż mości p., ftt to jest ta 
nasza .g itara? Niczem więcej, Jat tylko to, że 
skoro wypełniamy nasze obowiąki poddanych, 
skoro pładmy podatki, skoro przelewamy krew 
7i  państwo -  my także chcemy korzystać z praw 
i art-aw pańska! Czegoz w ogóle Polacy żą- 
dają? Oto, ażeby pozostali Polakam*, ażeby po­
zostać mogli tern, czem ich Bóg stworzył, i ażeby 
względem nich wypełniono zubowiązania, pod jw- 
kiemi ii ■ przejęć, i ażeby dccrzyn.w słów 
królewskich.

Czy to się dzieje ? — >Wzywam was samych

na śv ,aa :ów. Czyż rzeczywiście tak trudno być 
spruwiedliwyuri- Spróbujcie tylko, {.skargi naszn 
zamilkną. Lecz jeżeli nasze przyrodzone prawa 
bywają gwałcone, ,ezeii słowo królewskie bywa 
dowolnie tłómaczone, jeżeli traktaty i gwaran­
cje bywają naruszano, jeżeli jedno prawo po 
drągiem bywa nam na drodze ustawodawczej 
odejmowane, jeżeli samowola i ustawy wyjątko­
we względem nas mają panować — to my ma­
my milczeć?

M. P., i robak się wije, gdy go nadepcemy, 
a człowiek, stworzony na obraz i podobieństwo 
boskie, z duszą nieśmiertelną, obdarzony rozu­
mem iluzsądkiem, nie miałby przeciwko tema pro­
testować, ii ip miałby sie, bronić przeciwko niesłu­
szności? JM P., niedawno dopiero widzieliśmy 
księcia Bismarka w parlamencie, jak z oburze­
niom przeciwko fikcyjnemu zarzutowi tchórzo­
stwa protestował i w jaki sposób przeciwko te­
ma wystąpił. Jakiem prawem żądacie od całego 
narodu przykładu tchórzostwa, ażeby zapomniur 
całej swej przeszłości, ażeby zrzekł się swego 
bytu i poddał się wszelkiemu pogwałceniu? 
Większej obrazy n>e| można narodowi w twarz 
rzucić! M. P., macio w parlamencie na kuryfa- 
rzi portrety znakomitych mężów, pod jednym z 
nicn znajduje się taki napis: „Jest to najświęt- 
szem prawem narodu, iżby jako taki istniał i 
był uznany.* M. P. jeżeli słowa te są dla was 
tak dregie, me odmawiajcie ich i nam także. 
Więcej nie żądam

(Brawo!)
Mości panowie, jakie skutki przynosi spra­

wiedliwość, z jaką Polacy bywają traktowani, 
tego dowodem Austrja — Galicja! Czytaliście o 
przyjęciu cesarza Prancirzka Jozefa, a żaden za­
rzut i żwlne podejrzenie nie może niczego zmie­
nię w tej sympatji i w hm  sordecznem przyję­
ciu cecam  w polskiej dzielnicy — nie można 
tego wcale inaczej tłomaczyć.

(.Bardzo dobrze!)
Ale jakie zrobiliśmy doświadczenia! Czemże 

chcecie > ozyekać .sobie u nas symp&tję i nasze 
ser „a? Uczucie narodowej łączności a nie nie- 
pizyjaźnych przewrotów przeciwko Prusom, to 
samo uczucie, które swego czasu prowadziło wa­
szych najszlachetniejszych młodzieńców do Szle­
zwiku i Holsztynu, aby walczyć jaku ochot icy, 
to samo uczucie nazwaliście w r. 1863 zbrodnią 
stanu. Aresztowani setki, wy+oczono im proces, 
który napiętnowali Waldeck i Gueisl jako spra­
wiedliwość prewencyjną — a przecież dr. Gneist 
przy najmniej nie skłania się zaiste zanadtu ku 
lewicy!

(Brawo! w centrum i na ławach polskich).
A w kraju, jak się tam z nami obchodzą? 

Naszych referendarjuszć w wysyłają do hajodl 
glejszych okolic niemieckich, ażeby ich nen^onić 
od konfliktów; tak samo przenoszą naszych nau­
czycieli — w interesie służby. Jeaynego polskie­
go radzcę szkolnego, a który nie br&r udziału w 
adnei agitacji, w żadnem stowarzyszenia, w ża­

dnych obradach — tego po wieloletniej czynno­
ści n& stare lata chciano Wysłać do Westfalii, 
tak iż był .muszuny wziąć dymisję. Samorządu 
nam dać nie chcecie — przez ustawę o języku 
urzędowym pozbawiacie nas używania język* 
ojczystego w życiu politycznem, w pądzie, w 
administracji, w szkole. Nauczycielom i uczniom 
zakazujecie ~ w obrębie budynku szkolnego mówić 
i rozmawiać po polsku — co więcej, seminarzy­
stom zakazywane to bywa nawet po za szkołą. 
Uczniom nawet w szkole elementarnej i aż do 
najmłodszych lat utrudniacie naukę i możność 
postępów zaprowadzając język niemiecki jako 
język wykładowy.! A jakbyście to chcieli tłóma- 
czyć ową Ustawę o języku, gdyby się to tylko 
daio! Słyszeliśmy przecież miiistra hr. Ealen- 
bmga, który mówił o „wczytywaniu się w usta­
wę “3 Widzieliśmy, iż navet wkracz&uo p: ze- 
ciwko tabliczkom narożnym z nazwiskami ulic, i 
to wbrew woli przeważnie niemieckiego magi­
stratu i reprezentantów miasta, którzy uważali 
za stosowne i korzystne umieścić obok niemiec­
kie; nazwy i polską. A Czjtz ponownie nie usi­
łowano i oz wiązywać polskich stowarzyszeń, i to 
tylko z tego powodu, że zebrani Polacy mówił' 
po polsku!

I rażdemu rozwojowi naszemu stawiacie za 
pory. Nir uznajecie naszych agronomicznych stó­
wa •zyszeń, naukowym stowarzyszeniom pod wią­
zujecie lętna żywotne, zukazując nauczycielom : 
nrzędnikom brać w nich udziału. Zaliczkowe i 
przemysłowe towarzystwa otaczacie policyjnym 
dozorem (Massregeln), ustanawiacie osobnych m 
rrędników, którzy nic więcej nie mają do czy- 
nhinia jak jeździć po kraju, aby pocLwyci \ ja- 
kiebądź podejrzliwe słówku, aby je źle wytłóma 
czyć i o tern dalej raportowa*. Nawet wspomnie­
nie o przeszłości chciałby rząd zatrzeć przez Ii 
czne zmiany starych historycznych nazw miej­
scowości. Jak panowie, '.bcecie nazwać takie 
wobec nas postępowanie, jak je chcecie uspra­
wiedliwić?

A na polu religijnem! W  szkole niema wy­
kłada religii, ponieważ nie chcieliście sezwolić, 
aby ta najświętsza rzecz wykładana byia w ję­
zyku ojczystym. Nawet modlitwie chciano ode­
brać jej znamię święte — gdyż starano się w 
polskich szkołach zaprowadzić niemieckie śpie­
wy kościelne. Walkę kościelną przeprowadziliś­
cie u nas w sposób najz&ciętczy; nigdzie nie za­
stosowano w taki sposób jak u nas, ustawy ba* 
nicyjnej, uwej ustawy, przeciw której uie tak 
dawno oświadczyła się tak przeważna większość 
w parlamencie. Zamiast troszesyć się . wypę­
dzonych, to otaczacie swą opieką księży odpa­
dłych od kościoła, jak p. KnCeczaka który zmie­
nia nazwisko swe odziedziczone pj przodkach, 
na Kubetschack, który się nie wstydzi do swych 
rodi icow, do zgrzybiałych p uczciwych wieśniaków 
polskich, pisywać niemieckich listów w mowie, 
której oni nie rozumieją. Jest tr — Mości pa­
nowie — nie mogę ter * bliżej określić, nie mam 
na. to wyrazu.

A mimo to domagacie się jeszcze pełnomo­
cnictw dyskrecyjnych, aby mi, broń odporni, 
pjzeciw prowincjom z polską ludnością! Mość! 
panowie, przedłożyłem wam fakta, lecz ze stro- 
ji) p. ministra faktów uie słyszałem; słyszałem 
tylko znowu owe ogólnikowe wyrażenia, jak 
„polska agitacja", co joż niejednokrotnie w te, 
Izbie słyszeliśmy. Są to, Mości panowie, urojone 
widma, a takich widm dziś się już nikt nie lę­
ka a tern mniej jak potężne państwo, jakiem 
są Prusy, nie powinno mieć obawę przed wi­
dmami

Trzeć m puc-.tern, Mości panowie, w pi zemó 
wienin miniaL. kolta, byli: duchowni i ich za­
chowanie się. Na to jnż dał odpowiedź mój o 
dak, poseł k •. Stabłew}«ki. Chciałbym tylko je- 
ano ti stawić zapytanie : czy chcecie, ał,y du­
chowni odłączyli się od swego narodu? Dzy 
chcecie, aby się wyrzekli swych ncznć narodo­
wych, aby byli głuchymi na cierpienia swego na­
rodu, aby nie mieli korzystać z pi zysługują-ych 
sobie praw? Nie wiem ja, Mości panowie, co o 
tern sądzą wasi protestanccy duchowni, lecz mam 
do nich to zaufanie, że po itąpiliby tak samo, 
gdyby poważono się żądać od dch wyparcia uię 
tyrh uczuć. Na jarznty, że księża biorą udział

w spółkach pożyczkowych, w towarzystwach na­
ukowych i w towarzystwie do wspinania uczącej 
się miudzjUży, odpowiedzi?!: jnż kolega mój ks. 
St&blewski i nie będę jn ; tego poruszał. Nie mo- 
tę pominąć milczeniem tyłku jednego punkt” 
?an minister knltn wspomniał tu — sądzę, że 

to stało się po raz pierwszy w tej Izbie, i że to 
ma związek z owemi tendencjami władz w w 
ts. Pozn&ńskiem, których początki jnż widzie­
liśmy, a co znowu może być tylko wynikiem ra­
portów, których objektywności musiałem] zaprze­
czyć — wspomniał o towarzystwie wspierającem 
młodzież oddającą się naukom i p. minLtur na­
zwał je agitat u-skiem i niebezpiecznym dla inte­
resów i bezpieczeństwa państwa. Towarzystwo 
to, Mości panowie, istnieje od lat czterdziestu, 
statnta jego zatwierdził naczelny prezea i rząd. 
Towarzystwo to niema innego cela, jak dostar­
czyć ubogiej polskiej młodzieży środków do da- 
chownego rozwoju i wykształcenia Czyż to jest 
niebezpiecznem dla państwa pruskiego przedsię­
wzięciem, jeśli z własnej kieszeni, — od rządu 
bowiem nie aostaiemy nic, a najwięcej tylko od­
robinę — zgromadzamy środki, aby się nasza 
młodzież mogła dalej kształcić? Czyż mamy po­
zostać ciemuymi i nieoświeconymi ? Od wieln lat 
estem członkiem dyrekcji tego towarzystwa i 

zapewniam tu na mój honor i na me sumienie, 
::e to towarzystwo stoi zaala od wszelkiej agi- 
■ acji, — towarzystwo to nie czyni nic więcej, 
&k tylko to, co mu statuta przepisują, jak, że 
wspiera niezamożną młodzież, nie patrząc na nic 
innego, jak tylk na podstawie świadectw na jej 
zdo^iości i moralne prowadzenie się — i dla te­
go protestują tutaj energicznie i domagam się, 
że jeśli tu także nadejdą r&pcrta, aby zb&d&nu 
akta, całą czynność towarzystwa,, a nie posądza­
no go niesprawiedliwie o agitację, o czem wcale 
nie myśli,

Tyle, M. P., w odpowiedzi panu ministrowi. 
Do jakich źródeł miał p. minister przystęp, by 
takie wytworzyć sobie wyobrażenia? Przeczytał 
on artykuł dziennikarski, lucz M. P. z dzienni­
ków i pism polskich wycina się pojedyncze ustę­
py! wyrywa je się ze związku i tłómaczy się je 
— jak ? fcp a nie wiemy, ale znanem jest, jak 
nieraz w tłćinacveuiu nabierają słowa całkiem 
innego znaczenia. Jeśli oię nie mylę, to lekto­
rem na policji poznańskiej je5t osobistość, sła 
wna, z powoda znanej historji Baerensprnnga, o- 
sobistość ta zajmuje się takiemi rzeczami Czy 
jednak w ogóL Artykuły dziennikarskie, choćby się 
one liuzyły na setki — mogą służyć za umotj 
wowanie takiej ustawy ? Gdyby o to chodziło, to 
mógłbyr p. m/iistrowi służyć wycinkami i ar­
tykułami niemiei kich dzienników, że może by 
mu włosy dębem na głowie stanęiy,

Drngim źródłem są może raporta z polskich 
prowincji Już p. Schorlemer mówił tu o ka.ro- 
rowiczacb i denuncjantacn i przez nich tenden­
cyjnie zabarwianych r&poitacl. Nie będę Więc 
nad teui szerzej się rozwodził; nie chcę ja też 
nikomu ubliżyć bą jednak prócz tego u nas dwie 
katogorje urzędników: jedna k&tegorja 

(Ktoś woła)
nie, panie łaskawy, nie mówię ja o ’andra- 

tach ; landraci a nas nie są zaprawdę ani lopsi, 
ani gorsi, j k gdzieindziej, a w obecnych sto­
sunkach tn i owdzie może jeszcze Tepsi A więc 
dwie są u nas kategorje urzędników : jedni, któ­
rzy przysłani z dalekich stron, nie znają wcale 
ani obyczajów kraju, ani zwyczajów ludności, 
ani stosunków, w których mają pracować. Urzę­
dnicy ci żyją w otoczeniu jednostronnem, ezyta 
ją nieprzyjazne Polakom niemieckie, zwłaszcza 
pisma miejscowe, nie mają żadnej sposobności 
zapoznać się z drugą stronę medalu, w skutek 
czego .uj naprzód mają fałszywe pojęcia i uprze 
dzenia. Jeśli zaś jaz mają zakopcone okulary, to 
nic dziwnego, że na wszystko spoglądają przez 
te zakopcone okulary i weule tego przesyłają ra­
porta. lakim sposobem z komara robi się czę­
sto wielbłąd.

Draga k&tegorja urzędników — otwarcie to 
powiadam, jest kategorja, do której zaliczam nie- 
fungującego jaż obecnie prezesa rejencji bydgo 
skiej Wegnera — nie waham się nigdy d a 
stwierdzenia prawdy przytoczyć nazwisk — dru­
ga k&tegorja nrzędników jest w rzeczywistości 
przejęta pewnym rodzajem chorobliwej „idiosyn- 
krasii” przeciw Polakom, która im przeszkadza 
in !eć spokojny i objektywny sąd o sprawach pol­
skich Panowie ci gorszą się, jeśli nauczyciel poi 
ski ma w swem mieszkanin obraz polski, gorszą 
się, jeśli nauczyciel w ich obecności po polsku o- 
dezwie się do swej żony. Paszczali się w pO' 
dróż, aby właścicieli namówić do przemiany na­
zwisk ich włości, i do agitacji podczas wyborów 
przeciw wszystkiemu, c,o jest pulskiem.

Przytoczę tn tylko jeden wypadek: miało 
się odbyć poświęcenie gimnazjum w Wągrowcu. 
Do jego wzniesienia winie ja się przyczyniłem, 
w skutek czego zaprosiło mie miasto na aro- 
czystość otwarcia. Zawiedliśmy się wtenczas, 
ponieważ kiedy każdy spodziewał się katolickie 
go ginu izjum a polskim językiem wykładowym, 
jat tu s.ę w Izbie kilkę k lin ie  większość duim ■ 
gała, dann nam gimnazjum katolickie z niemie­
ckim językLm wy kła Iowy in. Mimo to zebrali się 
Polacy a. całego powiatu i z całej okolicy, aoy 
wziąć udział w uroczystem otwarciu.

Przysłuchiwaliśmy się niemieckim śpiewom 
na chórze, widzieliśmy niemieckich nauczycieli, 
Którzy z Wtstfalii zostali tam przysłani i cho 
ciaż nas i to boleśnie dotknęło, to jednak 
chcieliśmy być na wspólnym obiedzie. Tam 
prezes rejencji, p. Wegnem, mimo że po niemiec 
ku wznl siono liczne toasty i mowy, uie chciał 
zgodzić się na to, by jeden z obecnych właści­
cieli ziemskich przemówił kilka słów po polsku. 
Mimo to przemówiono po polsku, lecz chociaż 
jeden z obecnych Niemców przełożył ją na język 
niemiecki, nie mógł p Wegnera ukryć swrgo 
gniewa. Jest to fakt. Jeśli, moi panowie, tacy 
urzędnicy przesyłają rapoi %  to każdej chwili 
gotów jestem oświadczyć: takie sprawozdania nic 
uie znaczą, są tendencyjnie zabarwione i objek- 
tywnie nieprawdziwe!

Zbliżam się ku końcowi. W najnowszych 
czasach przys anu do Poznania urzędnika jako 

imocnika policji: przychodzi on do nas ze 
Szlezwiku i Holsztynu, nieobezuany więc jest on 
z naszemi stosunkami: jakże łatwo może się on 
kierować uprzedzeniami. Sam ten pan musiał 
przyznać a z i-im jego naczelny prrzes, iż pu­
blicznie uczynili kroki i to na podstawie zeznań 
osób, które, jak sądzili, t»yły wiarogodne, & tjm- 
ozs^em twierdzenia te b jłj fałszywe! I czyż, 
moi pannrie, można sie d uwić, że coś podobne 
go zachodzi także w W. ks Poznańskiem.

Oświadczam zreszt" wyraźnie, że ani jedne­
mu, ani drngiemu z tych panów nie chcę poi 
żadnym względem zaprzeczyć uczciwości, chcę 
tylko Panom okazać możliwość, jak mogą. po­
wstawać raporta, a ponieważ ci tam panowie 
nie mogą am wszystkiego widzieć, ani zbadać, 
muszą zawierzyć doniesieniom swych podwła­
dnych urzędników aż do żandarma, tern więcej, 
jeśli nie znają języka mieszkańców i obcen i j  
są stosunki.

Sądzę, ż« panom udowodniłem, iż niema naj

mniejszego powodu, by w ten fposób motywo­
wać projekt, i że wywody p. ministra nie zdołały 
udowodnić, iż to uzasadnienie w rzeczywistości 
jest słuszne.

Wobec tego i woi.ee doświadczeń, jakie po­
czyniliśmy, zrozumiecie panowie, iż nie możemy 
głosować za władzą dyskrecyjną i za ustawą, 
która się na nich opiera. Co się zaś stanie w 
komisji z tą autawą. na to zaczekamy i obser­
wować to będziemy.

(Brawo! od PolaKów.)

miejscowa i
Dnia 14. lutego.

* Prześliczna pogoda przy temperaturze jak 
na obecDą porę fenomalnej — mamy w południe 5 
stopni ciepła — czyni dzień dzisiejszy dniem pra­
wdziwie kwietniowym.

* Teatr. Sezon oenefisowy nie przyniósł do­
tychczas żadnych nowości. Zapowiedziany na pią­
tek benefis p, Aleksandra Pod wyszyńskiego, który 
wprowadza na scenę rzecz nową, puwinien zapełnić 
teatr. Nie orzekając nic o sztuce p. t. „Stare 
Gogi“ napisanej przez pp. Abrahauowicza i Pod- 
wyszynskiego, cieszymy się ze sposobnuści, iż bę­
dziemy mogli poznać talent artysty n pola ko- 
medj opisarskiem.

W Kri Kuwis przedstawiono wczoraj diamat 
t. . Rodzina* napisany nrzsz J. I. Kraszew­

skiego i K. Zalewskiego. Rzecz ta jednak nie 
zrobiła wielkiego efektn.

* Przea gmachem sejmowym odsłonięto jnż 
jednę z grnp, ozdabiających fronton, (irupa ts zło­
żona ze środkowej wielkiej fignry przedstawiającej 
roin*ctwo a obok niej dwie mniejsae, po lewej gór­
nictwo, po prawej chów bydła, Za kilka dni będzie 
wykończoną i druga grupa, a tym sposobem po­
zbędzie się gmach sejmowy dotychczasowy eh szatr.

* Koncert pana Nikodema Biernackiego odbył 
się wczoraj w sali miejskiego kasyna Koneertant 
znany był tutejszej publiczności bardzo zaszczytnie 
z dawniejszych występów przei 20 i 18 laty, je­
szcze jako młodzian. Biernacki pochodzi z rodziny, 
która podobnie jak rodzina Lipińskich, jeszcze za 
polskich czasów wydawała znakomitych muzyków, 
i dotąd zamiłowanie w muzyce w iych rodzinach 
się przechowuje. Ojciec Biernackiego wykształcił 
chłopca, a później Biernacki kształć i się dalej w 
Lipsku, Bruksela i Paryżu, We Lwowie Biernacki 
poraź pierwszy występował w r. 1857 w kilku kon­
certach i z entnzjazmem pow izechnym był przyjmo­
wany. Cechą jego gry było nadzwyczajnie silnie 
wyrażające s.ę uczucie, z którego powodu ni cwano 
go sktzypkiem-romantykiem, w przeciwstawienia do 
skrzypków klasyków, którym głównie chodzi o wy­
konanie, a nie o wyrażenie uczucia, a którzy za­
dziwiają swą techniką, ale nigdy nie porywają słu- 
(haczów za serce, co naszem zdaniem powinno być 
głćwnem z ulaniem każdego artysty. Wiutei * ość 
tę gry swej Biernacki zachował dotąd. Czy gra on 
utwór starego klasyk- Mohra, czy Dawida lub Tar- 
tiniego, zawsze stara się wydobyć jak najsilniejszy 
wyraz uczucia, przemowie do serea słnehaezy. A jnż 
gdy zagra mazurko, to tyle jest życia, 1 na.odo- 
wego uczucia, że zdaje się, iż nawet starszy sły­
sząc go, rnszyłLy w taniec.

Wczorajszy koncert jnż mu. być odroczony, 
bo p. Biernacki był dwa dni przedtem opadł przez 
kilka sekudów, i mocno się potłnkł, osobliwie w 
prawą rękę, tak iż mu moenu w stawie ■puebła. 
Zdecydow ił się jednak na nieodraesaaie, gdyż m& czai 
wymierzony.

W koncercie wzięła udział pad L e g a d e. 
Śpiewała kilka pieśni. Słyszeliśmy ją po raz pierw­
szy i zdziwieni byliśmy jej pięknym, bardzo dźwię­
cznym głosem, rówrym zapełnia tak w dolnych jak 
i w średnich rejestrach a nadzwyczajnie miłym i 
czystym a przy tern silrym w wyższych. Jestto jnż 
nie dyletancka, lecz artystka.

Pan Marek akompaaiował p. Biernackiemu na 
fortepianie. Zdolniejszego i wprawniejszsgo dc akom­
paniamentu Lwów nie posiada. Idzie on za fanta­
zją skrzypka, odgadując tego intencje i przyczynia­
jąc się dzielnie do wydolycia tej siły uczucia, którą 
Biernacki przedewszystluem wyrazić nsiłnje.

Pan Platon Kostecki na wieczorka a pana 
Gromana, gdzie p. Biernacki raczył się dac słyuaeć, 
natchniony grą jego, zaimprowizował następujący 
toast:

Przeróżnych ma Polska ryeerzy:
Ten piórem, ten pędzlem, ten smykiem,
Ten krzyżem, ten mieczi m szorn. erz>
£ najczd tikiem.
Ten swojskiej strzechy się dzierzy 
Jak wróbel, ten śladem żór&ri 
W dalekie obczyzny ulata,
I słowem i czynem tam prawi
0 losach polskiego świata.

I Ty w ZŁ8tipi„ rj .rzy 
Bojujesz, mistrzu kochany I 
A liczne i świetne te boje, . .
1 obce klaszczą Ci dłonie,
I serca wielbią Cię swoje ! . .

O, kiedyż w taką harmonię 
Spły ną wszystkie polskie stany,
Jak ztety to dsiki ton przy tonią 
W urocze zespala .ię dźwięki 
Pod zaklęciem Twojej ręki i

Niechże nam smyczek Twój dzwoni,
Aż jedna po mieście i łanie
Wzbije ię pieśń harmonji! __
Wtedy Polaka stanic...

Niech żyje Biernacki !
* Maukowe balo. Niedzielna rednta na korzyść

Towarzystwa muzyczni go przyniosła dochodu prze­
szło 6^0 tiłr.

Ostatni bal maskowy (rednta) danym będzie 
w niedzielę d. 19. b. m. w obu * iłach teatralnych 
na korzyść szkoły muzycznej M ̂  Harmonii. Ka­
pela tegoż towarzystwa, która tak dzielnie przy­
grywała na reducie Tcwarzj stwa muzycznego ja- 
kotel kapela Wojtkowa, przygotowują zupełnie nowo 
utwory. Towaru. Harmonii, które już przez Mika 
lat urządza rednty la korzyść swej szkoły, |! zaw­
sze nmiało połączyć rozmaitość z elegant , za t»awy 
nie. szczędzi f y tym rokn usiłowań, ażeby t .  n 
duta była najświetniejszą. Z obszernego programu 
nadmieciamy tylko, że każdy bilet wstępn i bilety 
amfiteatru opatrzone będą numerami i w. smą udzii * 
w losowaniu licznych premij, między kióre^l znaj- 
duią ię pr? dmio j  wysokiej artystycznej wartości: 
mianowicie binst Matejki Iłu-a p. Bara za, ol jro- 
wany przez artystę-wykonawcę, akwarela p. Fran­
ciszka upy, obraz olejny p. Andrzeja Grabow­
skiego i t. p. Orkiestra eskimosów wykona podczas 
parzy symfonię Haydcna, a wielki pochód masek, 
Ltóry się rozpocznie o północy, ożywi niezawodnie 
zabawę, ć * ze poialzą cały program nrozmai<iony 
nieppodzi inkami dla pnl lirzo Jci, nie wątpimy za­
tem, że ten ostatni bal maskowy przewyższy świe­
tnością poprzedzające rednty.

W sobotę d. 18, b. m. i n»d u  ■ to wat syszoole 
„Gwiazda' 1 w własnym lokaln maskaradę na ko­
rzyść fandnszn tegoż stowarsyszeaia.



* Z T «^ »r /y łiw i im. Kopernika. Dtiesiąte I żnych gr. kat. kuęiy, prawdziwych braći Rusinów, 
Walne rgromadzenie członków towarzystwa przj spokojnych obywateli, dobrych patrjotów i prrwdzi- 
t< mitów i®. Kope' nika, odbądź e się w niedzielę wych kapłanów, których ani nowatorskie doktryny 
d ja  19. iutego 3 882, w auli uniwersyteckiej o go- ni azwięk "ubla z di<ri prawości «r wir polity- 
dzinłe 11. przedpołudniem. 1 znych sporów wiuicszaćby nie potrafił. Ryli to ka­

ll porządku dziennym: dani starsi, celujący powagą i taktem, żyjący we-
Zag j nie prsewodnicząoe*o prcf. dr. Zmurki, dług św. zasady „j ‘oncordia parvae res crescuut, 

następnie Bprawozdania zarządu odo yto lekretarz Idiacordia maximae dilabuntur". 
dr Oshorowiez; kascwe, komisji lustracyjnej, d.lejl Oproc*. tego mam to jeszcze jedną cokalwi-k 
wybory przewodniczącego, zastępcy 1 8 członków mętnej natury sprawę do zanotowania: Od lat 
zJrządu dyskusja nad zmianą Lututów, wreszcie kilku miasteczko nasz u stało się widownię róż .o 
ewentualne wnioski członków. Prof dr. F-.biau od rodnych Intryg i agitacyj, o jakich przedtem nikó 
czyta po zakończeniu obrad rzecz „o pojęciu graLnu się nie śniło. Nie wchody w to, jakiego kali 
y^a . «  bru mogą być te agitacje, któremi spokojni niegdyd

* Rocznica Kopernika. Wy Wał Towarzystwa mieszkańcytutejsł na dobre głowy sobie pozawra 
Bratniej pomoe- słuchaczów poi te ;hniki we Lwo- f l l ,  to tylko wiem że sta. obecny, jezelib, dłn- 
wie urządza w piątek dnia 17. b. m. w auli szkoły *>1 potrwał wyforyto-a. może tak ron .:dw jako 
polifteehnieznej wUzorek muzykaluo-ieklamacyjsy | 
ku ucz-seniu 410 letniej ncznicy urodzin M. Ko­
pernika

f Franciszek Bullkowski, doktor modycyuy, 
prymaijnsz szpitala powszechnego w Krakowie, 
ozdobiony krzyżi m mrtuti militw. z m a r ł  w pod­
wawelskim grodzie onegdaj w 77 roku życia.

”■ Podziękowanie Wuy Jan Schulz, architekt, 
darował zbiór fotografij dla jnnzeru' katedry archi

zdarnyck polityków lecących na cdlep, aby jan to 
mówią położyć zdrową głowę pod ewangelię, i .‘ ale 
miasto tak pod względem moralnym jako też ma- 
terjalnym do zupełnej doprowadzić rujnacji. Dopó- 
ai rolnik wiedział, że nie w polityce, ale w roli i 
w cerkwi lnb kodcielo ukryte jest źródło jego do­
bro Dy tu, którego Pan Bóg szukać mu przykazał, 
dopóki w sercu jego ukryte było poszanowanie dla 
kożdego stanu i wienn, dopóki mieszczanin lnb rze- 

k. szkole politechnicznej, za któ>y to I m{eginjk nje chwytał dziesięć srok za ogon i nie 
szkoły wyraża szanowni mu dawcy S2akaf wiatru w pola, ale z brzaskiem jutrzenki

tektury w c, 
dar rektorat tej 
publiczne podziękowanie.

* Serce ks. Stanisława Konarskiego. Obrzą
dek nuie^BCzenia serca wielkiego reformatora w 
kościele ku Pijarów i  Krakowie odbył się wczoraj 
uroczyście Puszkę z sercem przeniesiono proeesj )- 
naluie z klasztoru do kościoła, gdzie umieszczono 
ją na nbrarym zielenią i rzęsiście oświetlonym ka 
.ifalkn- Pud portretem ks. Konarskiego i tablicą 

pamiątkową nmieszczoDO piękny wawrzynowy wie­
niec. z napisem : „Od akademików lwowskich cie­
niom Stanisława Konarskiego*. Wieniec ten przy­
wiozła nmyBlua deputaci a akademików ze Lwowa. 
Po uroczystej majy żałobnej odprawionej przez ks. 
Centa, skreślił ks. Chromeckp żywot i z< słngi Ko-

z modlitwą na nstach pracę swoją rozpoczynał, do­
póty było i błogosławieństwo Boże, i kapota świą­
teczna i trochę grosza w kieszeni.

Dzis znikły jnż te cnoty, jedność i zgoda, bę 
Jąc» przedtem łącznikiem wszystkich warstw spo­
łeczeństwa tutejszego, uleciały gdzieś jak kamfora, 
a z nią drapnął i dobrobyt. -  Znikło poczucia gu 
dnego i uczciwego ułożenia sprawie publicznej, w 
której nie chłystki, ale Indzie poważni i zasłnżcJ 
się rozpatrywali. Jeden drugiego podejrzy.?a, jeden 
drugiemu nie nfa, słowem od lat kilku wszystko 
się n nas przekabaciło.

Rada gminna jnż od lat trzech ukonstytuować 
się nie może, nić podoba się n. p. Iwanowi, że Wa

0 nowej seiccle religijnej piszą z Ekate-j Wiedeń d 13. lutego. Izba panóńr przyjęła
rynosławia do gazety Zaria.- sekta ta znana da* bez dyskusji w drngiem i u seciem czytaniu pro- 
Wuiej pod nazwą „szałaputów", obecnie „duplów", jekta ustaw o poborze rekruta w r. 1882 na 
od jej założyciela nfojakmgo Dnpla. Zasadą sekty I podstawie ostatniego spisu ludności, .uJrież o o- 
jest wyjaśnienie pijma św. Gorliwość religijna sek- podatkowaniu wina sztucznego, 
ciarzy wiedzie ich do surowego ascetyzmu; częste Wiedeń d. 18. lutego. W  Izbie posłów roz-
cznwanie, regularne nawiedzanie domu modlitwy, dano sprawozdanie komisji edukacyjnej w spra- 
wspólne nabożeństwo, stanowią stronę duchową sekty wie uniwersytetu pragskiego; komisja wnosi, a- 
dnplów ; lecz oprócz tego zawiera ona w założeniu Dy przyjąć uchwaloną w Izbń panów zmiinę co 
a wojem trwałe zaBady społecznej 1 o»obistej morał- do wejścia Ustawy w życie od półrocza zimowe- 
ności. Wzbronienie mięsaych, a w części także mle- ga 1882-3 r. (a nie 1881-2, ,jak uchwaliła była 
cznycu pokarmów, oddalenie ozdóo i kwiatów z I swego czasu Izba posłów; p. r.). Poczem rozpo- 
mieBzkan surowo są nakaza :e sekciarzom; konie- częto ogólną rozprawę budżetową. Zapisani do 
czpym warnnkiem przyjęcia do sekty jest morał- -łosu przeciw wnios/om misji pp. Carneri, 
ność — pijaństwo, rozpusta, bójki, s^ukańsiwo nie Schaup, Kiler, Sfceudel, Wurmbrand, Jaąuec, 
są t.ilerowanc. Głównym ich obowiązkiem jest mi- Plener, Magg, Łlenger, Hackelberg, Lnstk a d l; 
łosierdzie i wspomaganie ubóstwa, a zatem każdj za wnioskami pp. Mattnsz, Schin>iar i Buczka, 
z sekciaizy winien się przyozyniać do wspólaegi p. Carneri krytykuje całą politykę rządową,
przygotowania obiadów dla bieinycłu Wszelkie zaś szczegółowo zaś rozbiera wypadki pr^gskie i 
jałmużny i ofiary winny być czynione w cichości i ] sprawę uniwersytetu pragskiego, w końcu o- 
oekciarze składają je w nocy tajemnic, każdy wedle świadcza, iż bez praw* odmawiania budżetu kor- 
możności w domn lub na podwórzu Dnpla. Jedność stytucjonalizm staje się niepiawdą, głosować 
sekciarzy podtrzymuje się przeważnie zgromadzę- więc będzie prs eciw uchwalaniu budżetu. P. Mat­
niami pobożnemi n samego Dnpla lub u innye tusz (Czech) ubija poprzedniego mc wcę wewszy- 
oświeceńszych z ich grona, którzy są w stanie wy- jstkich punktach, broni rządu, wykazując, że u

D& JfODWOŁOCZTfflS z główssgo .̂worss; o god*. ® 
rano, pociąg pospics&B/; o |*Miró 12 miast 8P w  
pjlij. pw<ąg »i.ęsamsji o gotf* 10 aóa. SI wisosor, 

adewasy.
DO 8TAHI3S ŁWj W’. . na Stryj | ‘łkjŁ£v-si C Si 7 BSrSŁi 0 

wieczór c 8 £ods. M m.

jaśnić zgromadzonym odczytane njtępy z kciąg du­
chownych. Przewodnik sekfy 80eio-letni starzec 
ma być podobno wzorem skromności.

chwalone już i dalsze wnioski rsą Jo we' ułatwią 
wyrównanie budżetu, i ma tylko to do nadmie­
nienia, że w sprawie równouprawnienia narodo­
wości nie dostrzega dosyć czynów. Schaup wy­
stępuje przeciw rządowej polityce finansowej, 
stronnictwo jego (centr&liści) uważa ją za szko

Wiadjrr.JŚci litcrsckisj naukows i artystyCZflOi | dliwą, a ponieważ przy swem głosowania unosi 
— Niezmordowany w pracy ks . S a n o k R . się uczuciem patrjotyzmu, musi wooec tego rzą-

, .  „i j , . v a |dn głosować przeciw budżetowL
Ląl k „ ml r y,J  i 18!0 T r >e Nast pnie zabmrau głos Klier przeciw,na 'ioKumeut&cn p. t. Pa ml ^t k i  mi a s t a  z o ł * 1 - - - -  - - - - a
i, ™ ^  r. ■, . I kcMnia* i Giabler za budżetem, a minister roi-

« l  l  S t- Pam,  ą t k i L i ct hi,  Falkenhi^yń; z całą energią protesto-B u c z a c k i e ,  zawierające bardzo — — • - ’
góły odnoszące się do bisterji

narskiego. Następnie odprawiono kondukt przy ka- syl został radnym, już gotowy protest, a przez to 
tafalku, poczem umiebZCKono serce po prawej stro- Lamo i strata czasu, który dla dobra ogółu zużyt- 
nie presbitorjirn w niszy zamkniętej ozdebuemi kowaćhy można. Niejeden udając mędrka, rwie się 
drzwiami bronzowemi z biustem ks. Konarskiego. Hr. do spraw publicznych jak z motyką na słońce, 
Stanisław Konarski przyBl&ł z okoliczności tego przyczem esóbiste widoki lub uboczne crłe wycho- 
obrzędn 500 złr. na ręce ks. SłotwińBkiego, celem i dzą na jaw niezgrabnie jak szydło z worka. Ile 
nmłeszczeuia w kościele 00. Pijarów w Krakowi, I zapatrywań, tyle utworzyło Rię partyj, to też przy 
tablicy pamiątkowej dla uczczenia pamięci wielkiego takim (składzie rzeczy wielu dobrze myślących i 
reformatota dobro ogółu na względzie mających obywateli, z

* Curiosum. P. Budiłowicz, profesor uniwersy- bólem serca przypatruje »ę tej z tragi-znym epi­
tetu warszawskiego, słynny z usgo że aa wykła-1 logiem komedji odgrywanej pod kierownictwem ja
dach swoich twierdził, iż język polski nie jest li­
terackim ezjkiem, za co, jak wiadomo, został wy­
gwizdany przez studentów, ogłosił teraz list w 
Nowye Wremia, w którym napada na Coios za 
to że w numerze z 3. Intego zamieścił depesz* ze 
Lwowa, donosząc ,̂ iż „u p. Adolfa . wanowieza

kieguś stronniczego reżysera.
Lada nienk, który nie ze względn na zasługi 

położono dla dobra gminy lub szczypty kiepskiego 
rozumu, ale z szczęśliwego wyniku agłtacyj wy­
borczych , wszedł w grono godnych poważny a 
ojców gminy, nie wstydziłby się występować jako

Dooijińskiego odbyła sie rewizja i znalezione zo- kandydat na „pana" burmistrza, nie wiedząc na­
stały papiery, świadczące o moskalofilskiej propa-|wet o tem, że to sprawa publiczna don ' sł-go zna 
gandzie.* czenia, któiej żadną miarą nu»a ntrzećby nie po-

Owóż p. Budiłowicz twierdzi, że w Galicji nie by- trafił. Przyjdzie Kreska na Hatyafca, c« tez i nie 
ło nigdy moskalofilskiej propagandy, a jeżeli kto jednemu młodszemu ciężar ten dźwigać będzie po 
zajruow ił 1 ię kmdykol* riek w Austrji propagandą ;rzeba, lecz pierwej przeci J-zeba się do tego 
n„ izecz Mosjtwy. chyba tylko Węgrzy, Niemcy przysposabiać i pi',ynczać, aly tnać nie ściągnąć 
i Polacy, bo terroryzmem swoim zmuszali ludność | un siebie padejrzenia „uczył Piotr Marcina4.
do zwrucani i serca i ęazi ku jeueraluej oswobo 
dzicielce Słowiau. Nie zajmował się więc tok- pro­
pagandą p. Dobrjański, a jeżeli d. 4. lutego a 
więc nazajutrz po doniesieniu Oołosu został zta- 
resztowauy, to fakt ten nie dowodzi wcale *J jesi 
winnym, lecz świadczy tylko o solidarności istnie­
jącej między Oótosem a lwowską policją. „Czyż 
Ootoi — pfize p. budłiowicz — nie wie o tem, 
że wszystkie bajki o moskiewskich rublach, o eml 
sarjuBzach moskiewskich, o moskiewskiej propagau-

Niecnżc też pp. radni, którzy wkrótce z po­
między siebie zwforzchaoJĆ gminną wybierać będą, 
■prawę tę wezmą na rozwagę, i wybiorją do spra­
wowania urzędu burmistrza człowieka, któryby o- 
bowiązkom z godnością tą połączony: h, uczci irio 
i godnie odpowiedział, a gminę miejską należycie 
reprezentował.

Na bok osobistość l  prywata, ta trzeba się 
kierować uczciwością, n  trzeba być sumiennym, 
bo tu sprawa nie. polska ani rnska, nie mieszczań-

esięgarni F. Richtera.
Szcutka nr. 7 zawiera.- Azorek i Maciuś 

(bajka). — Wielmożny par Kalasanty. — Imci pan 
Onnfry. — Pyśmo do Chołma. — Strachajło — 
Gogątka.— Podsłuchane. — Telegramy Szczutka.— 
J7K felietonie: Umilkł fortepian vwiersz) prze Ros... 
i Przesti( ga (wiersz) przez T....okan. — Rycina 
N pokojach pani rustrji — W dudatku I. Wero 
riika,' -uwieść Andrzeja Thcuriet. — W dudatku II. | 
Łamigłówka i zadanie szachu we.

Różowego Lfcminu nr. 7 wyszedł i zawiera: 
Była bahplb^ka... Wiersz wstępny. HoBpodyn Knl- 
fonowycz z ryciną. Z dziedziny tonów. Na p >ezcle. 
I W'%rytu nie robią z owsa ryżu. Z kroniki kar. 
nawałowej. Kruuika tygodniowa. Do SzestaLowa. 
Zagadki. Do p. HabaKuka. A. i B. Do dkobielewa.

dzie, są wymysłem Gazety Narodowej, Pester fiha ani chłoprka, ale Bprawa publiczna, spraw t ile
Lloyda, Pr usy i innych pism, i są albo gorączko 
wem majaczeniem tych dzienników, albo polity 
cznym manewrem?" W końcu obarza się p. Budi 
łowicz na Gołos, że mówiąc o moskalofilskiej pro 
pagandzie mógł stanąć na tem s imem stanowisku 
co Gazeta Narodowa, o której powiada że jest 
„polsko-żydoWskiem pismem".

Oczywiście każdy z czytelników rozumie do­
brze, iż p. Budiłowicz, mówiąc o solidarności Go- 
łosu z policją lwowską, sam w nią nie wierzy, a ________ _______
ins, iuac;ą swą stara się tylko skompromitować I ciśaięcie sprężyny wystarczy, aby w jednej chwili
Gołos w oc» h Moskali. Z-r aaś policja dowiedzia- sprowadzić wodę do rur, mających mnóstwo otwo-
ła rię o^moskalufilsk j propagandzie^Dobrjańskiego j zkąd woda w formie deszczu natychmiast może

* 3 1 zalać płomienie. Z jeduej strony jest pożytecznym

moja ani twoja, ale wprawa nasza — mądrej gło­
wie dość na słowie.

- W Wiedniu nakazano odtąd w teatrach tak 
że podczas międzyaktów spuszczać żelazną knrtynę 
na wszelki wj padek.

W tych dniach odbyła się też próba z anto 
matem do gaszenia pożaru w teatrze. Fabrykanci 
Miller 1 Sehranz wystawili w podwórzu swej fa 
bryki teatr er Miniaturę, którego snfit opatrzony 
oył mnóstwem rnr połąozonych z wodociągiem. Po

rłe z Gołosu, najlepszym tego dowodem jest 
1 1 okoliczność, iż odbyła u Dobrjańsk ego rewizję 

a tydzień przed pojawieniem się depeszy w Go- 
osi ; zabrane zaś pod— ŝ r« -dzji papiery wrę 

ożyto sądowi, a p. DobrjańBs.. 0r wzięła tymczasowo 
poa areszt domowy. Dopiero jdy sąd zbadał pa­
piery | wykrył w nich istotę ozynn zbrodniczego, 
nastąpił- uwięzienie p. Dobrzańskiego Właściwie 
jednak był on już zaaresztowany na 
przedtem.

* Samobójstwo. Józef Pokri rwa 29 1. ucząoy 
murarz, obwiesił się w ncey z 12. na 13. bm. w 
podwórzu realnos 1 1. 94 ni. Janowska. Nałogowe 
pijaństwo i niesnai bi domowe pchnęły go do samo 
bójstwa.

* MuZbUln hr Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w .‘oć1 i soLotę od 11 z rana do 3. go. 
dziu> popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzsum prLemysłowe w ratusza codziennie 
od godi l. do 1,; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum Zakłada m. Ossolińskich codziennie od 
godz. P. do 1.

* Jutro we środę: ŚW. Faustyna. — Św. Sy- 
meona i A.

* WtadomoaCi policyjne z dnia i3g0 b.
Skradziono: Panu K, B. - wozu odtyicówkę z fu. 
terałem wait. 200 zł. — Stróżowi M. S. r pomie­
szkania domn 1. 12 ni. Sykstuska czarną tybetową 
ehustkę, białą pików kapę i 9 łokci płótna białe­
go w łącznej wart. 15 zł

Straż policyjna przytrzymali, niebezpiecznego 
złodzieja Antoniego Chodorowicza wraz ze bfra 
dzioną sabitą krową wartości 100 zł., -Jan- W e 
łuazyna z dwoma skradzionemi naszyjnikami koń- 
skiemi.

ten apurat w danym wypadku, niepraktyczny jednak 
ze względu, że musiałyby się czę itu odbywać próby 
dla sprawdzenia, czy może funkcjonować, a próby 
te są niemożliwe jeżli się zwazy, że po wywołanej 
powodzi scena i amfiteatr byłyby nie do użycia.

— Winni katastrofy. Śledztwo sądowe dla wy- 
tydzień I krycia przyczyny i winnych katastrofy w Ringtea

1 trze, jesi już prawie całkiem ukończone. Prokura- 
torja wypracowuje akt oskarżenia. Ni ławie oska­
rżonych zasiądą: radca policyjny Antoni Laudstei 
ner, dr. Julinsz Newald, były burmistrz wiedeński 
inżynier budownictwa miejskiego Adolf Wilhelm, 
dyrektor teatru Franciszek Jauner, inspektor ma- 
szyn teatralnych Nitsche, oficer straży pożarnej 
Heer, zawiadowca gmachu breithofer i robotnik 
teatru Gehringer.

— W krainie bajader. Znany podróżnik włoski 
profesor Ma“ ttgazza napisał z Barody w Indjach 
dnia 28. grudnia 1881 list do swojego syna we 
Florencji, z którego jeden z dzhnników włoskich 
podaje następu [ący wyjątek : -

„Od dwóch dni mieszkam w namiocie polowym 
króla Barody, któremu wczoraj przedstawiony z„ 
stałem przez gubernatora Bombaju. Wczoraj by 
łem zaproszony na obiad dworski, w cznuie które­
go najsłynniejsze i najpiękniejsze bajadery, w zło 
oistych szatach, wykonywały swoje fantastyczne 
tańce przy odgłosie albo raczej szmerze jakiejś nie 
pojętą} n uzyki. Przez cały czas biesiady zdobiono 
mnie kwiatami- i skraplano wodą różana. Przed pa­
łacem królewskim stoją dwie ciężkie armaty z Ii 
tego złota, te złotemi kołami. Uprząż ich składa 

wołów z dłngiemi rogami. Dziś bjun. obe-się z

)  Z KopyczyhieC. W chwili największeg. obi 
'rżenia z powoda następstw wypadków Hnilickieh i 

. powszechnego zajmowania się tą Bprawą, na któ ą 
w różnych warstwach społeczefiawa rozmaicie się

cny na koronaeji kóla, przyczem figurowały na 
mojej ] err' trzy moje ordery komandorskie. Król 
jegomość cały formalnie był zasypany djamentaini 
których wartość ceniono ua 5uO do 600 milioflód] 
Świadkami uroczystości było wielu książąt indyj 
skich. Król Barody pija tylko szampan z nad Re 
nu. Na jutro zapowiedziano polowanie na pantery

— Ciekawe odkrycie. Kopiąc siemię ped fun 
damentd nowego domu f-izy ulicy Lacipede w Pa 
ryżu, znaleziono w głębokości zaledwie dwóch m-

zśpdfirhTą, odbył się tu w sąsiedniej wince bardzo trów pod pou h hnią sarkofag gipzowy przeszło 
wspaniały akt zaślubin dwóoh córek powalanego gr. ? dwa metry długi a pół metra szeroki. W sar 
kat. ks. proboszcza. Akt ten upowszechniony zwła | Kofagû  tym znaleziono szkielet łudzk. w najzupeł- 
szcza między młodymi śatierteimkami, nie zasługi- niejszej całości. U stóp szkfe.etu znaj Lował się me 
wałby na publiczną wzmiankę z tego powodu, źeldalion bronzowy w stanie rijdokładniejszbgo na- 
obydwie siostry w jednym dniu uklękły na kobiet- chowania, prawie jak nowy, z głową cesarza Ne 
ślubnym, gdyby nie ta okuliczność, że obydwie te rona i napisem: „Nero Imperator , a na odwrotną 
sacn> damy wybrały sobie braci Polaków aa to-1 stronie: „Senatus populusqne romanus" i data 10, 

wai syszow doczesnej pielgrzymki, w której ea- Z odkrycia tego, bardzo ważnego dla: historji, pu 
łego serca najlepszego żyr zymy im powodzenia. I Kazuje się, żo ta strona pochyłości g!fy św Geuc 
Na godach wolnych, z któiych zaproszeni gośeii weiy służyła przed ośmnastu wiekami za cmentarz, 
jak najmilsze wynieśli wspomnienia uprzejmośei i I Zarządzono dalsze posiukiwan^ w tem miej.cu, 
o .rodowej gościnności, obecnych było kilka powa-1 które od dswna nosi nazwę la Yieille Estrapade.

L r ó w ,  z Izby handlowei, 14. lutego.
I. A k c j e  za s z t uk ę  

(beż kup. bieżącego).
Kolei gąlic. Karola Ludwika . 285 — 290 

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 166 — 169 
banKu hypot. galic. po 200 złr. 297 — 3u5

„ kredyt galic. po 200 złr. 250 - -  256
II. L i s t y  z as tawne  za 100 złr.

(Lez kup. bieżącego).
Tow. Kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 50 101

4 „  „  . 94 96
5 „  okres. . 99 50 101

. 4 „  „ . 50 -  92
Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 100 25 101 

„ „  „ 5  „  107, pr. 100 75 102
„ „  „  5 „  . . 98 25 100

Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 — 102
»  „  & 95 — 96

ł>

60

u
III.

cieką' e sz :z“-1 waj  przeciw zarzutowi Scharpa, jakoby "przedło-
, . . . .  . . . mias“  któreUenia gwoje wniós4 z innych a nie z przytoczo-

rA  l / n .  mer e -',r Rnsi jnych w uzasadnieniu pobudek Dalszą 3 ożj rawę
S rj “ arK ?WeJ pŁ, 0,ine m0‘ odłoż nu do jutra. Wkońcu To: :'i (biow .'ni^)

W iriol ! m “y, dowodzić. . ud powołując się na narządzenia wyższego cądu
mripł i i f H  ł” ! '  ^  p' r° I gradeckiego,, irtei paluje, kiedy i jakiemi spuso-
°p f  ”  f • ?  , w L°̂ yCZłiyM bami rz^  aewce r..reprowad” ić równonprawnie-prac szan autor zebrał 1 wydał: N a u k i r e i 1- L ie } f a  sło,  ieńskiego.
g i j r e  \/.nc. Plebankiewicza, DuumAan*. Pr», ■ JT/legram a-ej Pressy z Kotara donosi- 
wdmwłe podobna mrówcza praca Z ibługnje już me w  okou ^ 0h zatoki Kotarskiej sytuacja się po- 
cylko na rzetelne uznanie lecz jest wobec społe-1 jep^yła. Od czasu napływu wojsk poczynają 
czenstwa p^^wdziwą z,i.ługą. Krywrs/aiue p-zychodzić da rozumu. Sąsialują-

Z t e k i  C n o c h l i k a ;  pod tym tytułem ce z Krywoszą osady, ua których akces Krywo- 
właśnie zbiór poezyj nnmorystyczno-saty- szanie liczyli.  ̂ystoso wa.ły do wychodzącego w 

ryctnych Wło lzimierz.j Zagórskiego. Pióro długo- Zadarz® Nar. i stu odezt.y, w któiyeh wypierają 
letniego wBpócpracowniKa Szczutką, a dziś redak- się solidarności z Krywoszanami, o wierności 
tora Różowego dom .ja, również jak i tendencji li oddaniu di.1 i^3sarz» i państwa zapewni?ją,
patrj o tyczna jego utworów humory* tycz Dych są tak nad zakłóceniem pokojn w Hercegowinie ubole 
cnanj u nas, że niema potrzeby polecać publiczno-1 wają, wreszcie ośwmck-ają się z gotowością two- 
ści tego zbiorkn poetycznego, wydanego nawadem | rzeni l kolana ochotników przeciw powstańcom.

Jest już 10 takich kolumn utworzonych. Z Her­
cegowiny nieustannie napływają ochotnicy do

L i s t y  d łu ż n e
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IY. O b l i g i  za 100

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje kemun. Zakł. kr. wł. 6°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°/„ 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski 
„  cesarski 

Napoleondor .
Półiinperjai rosyjski 
Rubel rosyjslajjafebrny

„  „  ^ ftierow y
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebize

za 100 złr.

92
złr.
99 25 

100  —

100 —  

18 - -  
25 —

94

100
102
102
20
27

75

Metkoyriec po karabiny z magazynów wojsko­
wych. Dotychczas - wydani# 5000 karabinów, W 
obwodzie dubrownickim tożsamo tworzą się ko­
lumny ochubiiicze.

Petersburg d. 13. lutego. Książę Suwordw 
urna, l

Belgrad a. 13. lutego. Za^ekrestrowane 
rzeczy w tutejszych Ikrach banku Union gene­
rale t>sz&uowane zostały przez z&przysiężunych 
taksa torów na 3 miliony fianków.

Pary. 1, .4. lutegi. Z puwodu wypadków 
heicegcwińskich dz*anniki tutejsze odzywają się 

sympatycznie o Austrji i spodzie­
wają się rychłego stłumienia powstania.

W kawiarni. Fejletou: Kabała. Dobra r^a Afory: L  . Ul  Iu# ‘ l  ^
zny. W kwęstji * ryei-ą Korespondent . Że P ^ k a , ,  jikob] > J» n
redC. 1̂ Łamigłówka kolor # ]miw poufną misję „  Bertikie, mema podoto-wy.

Następnie toczyła się dalej rozprawa adresowa 
i odłożoną została do wtorku

Londyn d. 14. lute go. Biuro Reutera dpnosi: 
Anglia i Francja wysłały w sprawie egipskiej 
zbioiowa. notę do mocarstw, w której 
ją  swoje postępowanie. Nota jest jak najprzyja- 

Ze Stanisławowa donoszą nam, że urzędnicy żniej ułożona i mr liyć owocem sobotniej nara- 
kolejowi w przesyłce nadesłanej i deklarowanej 1 ffubinel u angielskiego, 

iku z. wierającej zboże i kaitofle, wykryli zaj 1 
broni. Resztę z powodu toczącego się śledztwa 
sądowego milczeniem pokryć musimy.

osy kredytowe 174 50 
Anglo 117.—
Kolbj Kar. Lud. 287 — 
Kolej połud, 124.50 
Kolej Elżbiety 205.— 
"Węg. Nordostb. 156.— 
Węg. obi. p. w zł. 93.— 
Węg. kolej zaeh. 161 — 
Rento węg 6#/» 118.— 
xmŁovereiu 107 50 
Losy wągier. 113.—

Tslimr Ga Gar. \ ssial wialaitócL

W niedzielnym numers t doniósł nam nasz 
wiedeński korespondent niektóre szczegóły od-1 
noszące się do Landerbanku, które uzupełnia­
my autentyczną wiadomoćcią, że LfindeibanŁ 
miał w de_ ożycie 7 n iii. złr. fanduszów rządo' 
wych, z których minister 6uansów d. I. lut# go 
zażąia na dzień 14.' lutegu spłaty 1 mil. La, -  
derbank atoli 3 lutego wypłacił powyższy mi-| 
lion, a gdy 4 lutegu w komisji budżetowei mi­
nistra interpelou auo o ten depozzt, Landertank I 
z własnej woli 5. lutego wypow;edział rządów 
cały dep zyt i -»ypiacił 8. lutego 3 mil. a 3 
mil. 10. lutego Nie rząd przeto lecz Łand®rbanl 
rządowi wymówił depozyt wskutek złośliwych 
insynuacji lewicy. Klub Polski zaś, sprawą tą 
ni® za; my wał cię, co też i prezes klubu p. Gro 1 
choUki prostuje.

Dziś, we w ton a doia 14. lutego 1882.
Na d o c h ó d

J A  ł J M j E M i A

R I G O L E T T O
opera w 3 aktoeh G. Yerdieso, z pro! giem 

pod tytułem:
P R Z E K L E Ń S T W  O.

Jutro, wc środę dnia 15. lutego 1882.

WOJNA PODCZAS POKOJU
kumedja v, 5 aktach G. Mosera i F. Schóuthaua. 

przekład S. Leszczyca

Przyjechali inia 14. lutego 1882.
HOTEL ZORŻA: E. Oczosalski z Rusiatycz 

Z. Wiszniewski z Dobrzan.
HOTEL EUROPEJSKI- a . ^irycki z Mo 

stów. S. Guiewonz z Trzćiańca. T. Żurowski z Be 
rezki. H. v. Schartenburg z KoLmyi. J. Mfinster- 
berg i S. F. Soritag z Gdańska.

HOTEL LANGA: R. Wybrano w oki z We
Frilnkel z Ko

W piątek, jak tu już donieśliśmy, został zam- 
kn5ęty imwersytet. w Charkowie. Według donie-
sien d Bienników petersburgskich; powodu do zam-      _
knięęja 1 -torczyły rozruchy między studentami,|,zko“p Sięfifekz'Wiednia' J. 
ale rozruchy me mające wcale baiwy politycznej,) niaszłowy.
Podobno młodzież pragnęła cly usunięto którn- 
goci profeooia, niesympatycznego dla niej. A po­
nieważ nie uczyniuno zadość jęj żądania więc 
aączęł» hałasować pa wykładach, wygw .zdywad 
profesorów etc. Tak twierdzą c’ zienniki peters- 
burgskie.

• . * 5 56 5 66
• 5 57 5 67
« 9 48 9 58

9 74 9 84
• 1 52 1 62

1 2 L 1 23
• . 58 25 59 —

• -------- -------------

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 13. Lutego 1882. 

gudziiuL 2 minut 30 popołudniu.
Węgier, kred. ak. 281.
Unionsbauk 
Nordbahn 
Kolej Aifdld. 
Kolej Lw.-czer. 
Wied. ComunaL 
Galia, mdemnia. 
Kolej siedmiog. 
Lo ŷ tu.ee..« 
Ros. rubel pap,

115.25 
242.— 
161.50 
166.—
122.25 

99.75
107.75
22.—

122 .—
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: silne. 
W iedeń, 14. Intego 1881 

godzina. 10 min. 50 przed południem
Akcje kredyt. 290.50
Kolei Kai -Lud. —.
Uuiousbank 114.75
Rosyjs. bankn. 1.22

Berlin, 13
gudziua 5 minut tO po południu 

Kosyjs. bank. 207.70 Akcje kredyt.
Lombardy 213.— Galicyjskie
Kolei Rumnń. 62.25 Aust. bank.

Anglo-austrj. 116.25 
Kolej ?ołudn. 125. -  
Napoleondor 9.53 
Usposobienie: słabe
Intego

512.—
123.50
170.85

Aptekę pod „Jeleniem”
licaba  9 ,  w R y n k u ,

dawniaj Zięfłdewiczów, objął z d. 1. stycznia b. r.

Mikołaj Karczewski,
a odnowiwszy takową i zaopatrzywszy w najśwież­
sze medj*.amenta, grodki uniwersał e i 
przybory chirurgiczne, perfamerje i t. d., poleca 

się względom Szanownej Publiczności.

August Schellenberg
w© Lwowie

Dom bankowy || DOI tOiSfllT 
1 II 1kantor wymiany. II spedycyjuy.

Polecenia z prowincji bez doliczenia prowizji.

Wiedeń d. 14. lutego (Pryw.) Jak słychać, 
rząd ma jutn wnieść projekt rewisji taryfy cło- 
wc — W  komisji Izby posłów dla prawa kar­
nego, podesr obrad nad projektami Lienbache- 
ra, Wolskiego 7 Ja juesa względem zniesienra po­
stępowania „objektywnego" w sprawach pi as«- 
wych; oświadczył si; minister Prażak w imienin 
rządu przeciw wszelkim zmianom ustawy pn 0- 
rej. Według nmowy przewodników klubów 

prawicy, ogólna rozprawa budżetowi skończy się 
we czwartek.

Lordyn d. 13. lutego. (Pryw.) -Daią Te !r- 
gtaph donosi, że Moskwa nosi się z myślą za 
projektowania, .by ze względu ua powstań.1* w 
nei cęgowinie i w Bośuii. . zwo1 *ny został kon­
gres, na którym należałoby poddać re izji ten 
artykuł traktaim berlińskiego, który nadał man­
dat okupacyjny Anstiji.

Pate*sburg d 14. lutego (Pryw.) Skc Mu­
le w udaje się do Hercegowiny (1!) Komitety sło­
wiańskie z cała namiętnością prowadzą, propa­
gandę wojowniczą i werbują ochotników dla po­
wstań a hercegowińskiego.

B ikarąS tt d. 14 lutego. (Pryw.) Ostatuiemi 
dniami znowu znaczna liczba moskiewskich ofi­
cerów pojechała przez Bukareszt do Bułgarji.

HOTEL ANGIELSKI; Dr. A. Ki ziż ze Zło 
czowa. Bunikii-wicz-Wołk z Tarnowa. Ksiądz P 
Pilik z Gotogbf

HOTEL WARSZAWSKI: K. Jaworski z O- 
strow 'yka. T. UleaieCki z Iwonicza. J. Skrowa- 
ezewski z Królestwa. J. Telliga z Krakowa. J. 
Śnirdowskl z Narola.

HOTEL LAZaRUSA : M. Ri senstock z Jiro- 
siawia. J. Karp i M. Knopf z Ulanowa. H. i M, 
Adelberg Łe Stryja.

koHiip-s.
r l w o u s k i e i * .

z 0 0  LW O%A:aJs&KOwA: 0 gsdŁ 4 mb 40 lano poeiąg ,a *p>. 
‘ł S „ioozćr, poeiąg shm sj1 i

ę**sd potidńińm stięasaay,
1 s [ ,s1ji»- ls; mm b wit̂ mór, pwcią* 

gósgi?esaay j * gt-Lj 4, w'>b. 6 Śp.-T.o, po«iąg Mięszcn 
v  4 *°dE p« poSwLA  ̂ f  aiiąg »-ę»*aey
Z POD O bO futfiS  1 sa iworsM w F tteM iG  s o gods 

8 min. 12 n u  i o goda. 8. mis M  aopotadnii ao 
akąs mif a  isy.

*ODWOŁOCZXBX: ni s s o r w  (S t a j  Iwt w JT a Vt 
®  " d  min. IO wfoóB&r, pceiaf ą m
* min. SO nrnc, ; - i m  miąi h i, o goda. *  mm U  
co poSttdnio poeJą* mlgsj«- 

1 1  W  'iiffiW O tiA  i BtqJ rano e ndtaslt b ad- 
S si 20 witesćs 8 gu U 80 m.

ODCHUDZĄ Ek LWOWA:
DO RBAKOWAt e godzinio mfa ar ptuti p«n. są

p o grodu 4. nda. i t w e  posiąg
a ibrwy, s gedsisto Bi minst 9 po noładui, p«cdąy 
nlgmay.

DO CZBBIUOWlBCi « e » ł-. (3 min, Sfl ttu i. peetąg pc- 
spiessay, « gods. 1 toib. 10 rano, pociąg miętnnj 
c- gods, li  ua. 101,w mej lUetK- ,

Sprzep&ż dzionna wszystkich dzien­
ników polskich i niemieckich u kolportera
J. Patemowskiego

w STANISŁAW OW IE.

I*. Józefa Schuster
któia. przez dłuższy czas pracowała w piei-w- 
. szych magazynach we Wiedniu, otworzyła 

pracow nię sakiem dam skich ,
na ulicy Halickiej, 1, 34, naprzeciw sądu karnego.

R e d u k c j a  t y -
ftodaikaflaan- 
a . wegn „.D er 

K a p It t lL i111 
W iedeń , K eh l- 

m arkt, 6 .

Robimy uważnymi na ostatni 
numer racrego Tygodnika, ssczegól- 
,nie na artykuł „alpejskie towarzy­
sz  O górnicze* (alpine montanre- 
BellsehaftJ. Na dotj ozące zapytania 
Odpowiadamy odwrotną pocztą.

najobficiej 
alkaliczna wooa mineralna

S1CIRW101NA
f.apój oszezwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobacli szyi 
katarach ż c łą tk a  i p?charza.

FASTYLKI pektoralne i do trawieu.
Henryk MattOlli, Karlsbąd iCzcchyl.



Agencja w pośrednictwieip
h&ndla koni.

Zaprzestawszy załatwiać interesa w 
knpowaniu koni dla Wgo pana Kajetana 
Barąoza jeszcze w roku zeszłym otworzy' 
łem na imię moje agencję i pośredniczę 
tak w kupowaniu jak i w sprzedaży koni; 
interes przyprowadzam ku jak najlepszemu 
zadowolnieniu. 1602 1—3

Mając teraz liczne zamówienia o ko 
nie, upraszam dlatego P. T., by raczyli 
łaskawie przy dokładnem i sumiennem 
podaniu wzrostu, mas'ci i wieku do sprze­
daży mających koni, zgłosić się n pod­
pisanego.

Aurel Erfoen,
Agencja w pośrednictwie handlu koni, 

we Lwowie, Żółkiewskie, nr. 86.

Dokładna praktyczna Nauka dla

Pasieczn i& iw
napisał

Julian Lubieniecki
drugie wydanie poprawne i p mnożone 

przez
Konstantego Kluczenkę 

3 tomy w dużej 8ce z 33 drzeworytam i 
w tekście i 13 tablicxmi. Cena 5 zł.

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  
S e y i a r t h a  I C z a j k o w s k i e g o  
j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t  
k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  i >99 1—2

© s p a .
Z powodu szer ącej się ospy w mie 

ście, szczepić będę na żądani? k rtt1 
w ia n k ę  w zasładzij przy n i .  K *  
k ecse j n r . 2 .  1603 1—3

Dr. Aleksander Lech.

ierwszej jakości w y d m u c h a n e  
p o d p U M « z k i  c ie lę c e  kupuję 
zawsze za gotówkę. Oferty z dołączę' 
niem wzoru uprasza nadsyłać: C u a r  

lea  M c h a p ir a  w  K e r l i n ie ,  C. 
Klosterstrasse 40. 1245 1—6

Najnowsze walce
J a n a  H o f p a

kapelmistrza muzyki wojskowij

„LeM8ssager flnCarna7al'
wyszły nakładem kr ęgami

Seyfarlha i Czajkowskiego
we LWOWIE 

O  e

II

n  a l n łr .
1615 7 - 7

• • • • • • • « • •  • • • • • • • • •
l ^ u e h s r k l ,  p o k o jo w e

r łn g l  do wszelkich robót 
domowych rzetelne i pracowite, można 
dostać katdtgo czasu w o ln r z e  w y .  
w la d o w e s y m  J ó z e fa  B ir k le g o  
w e  L w o w i e  K y n e k  Nr. 8 0 .  
I. piętro. 1646 2—20

Najprzedniejsze holenderskie

K a k a o  W  p r o s z k u
z fabryki 1244 1 -1  

J. K orff i Sp. w Amsterdamie, 
w paczkach po */„ kilo po 65 ct., poleca 

wylą"zav skład dla Lwowa
8  T .  M A R K I E W I C Z ,

w Rynku 1. 42.

M e b l e
zupełnie nowe, nieużywane, są do nabycia 
albo w Louiplbcie na 5 pokoi lub garni­

turami.
Chęć kupna mający raczą się zgłosić 

w dniach 23., 24. i 25. b. m. w godzinach 
od 10. do 12. w południe, i od 2. do 5. 
po połndniu, ulica Jagiellońska, nr. 7, 
I. piętro. 1596 1—3

W  o. k. konccs.
Instytucie nauk. wojskowym

u l .  P i e k a r s k a  i .  2 1 ,
rozpoczyna się n o w y  k u r s  d t  egzami­
nów n« je d n o r o c z n y c h  o c h o t n i ­
k ó w  tj takich, k órzy nie ukończywszy 
szkół pr.epitany.h, chcą zostać jeddo 
rocznymi ochotnikami. z dniem 1. marca 
r. b Zgłaszać Bię można codzirń od god 
5. do 7 po poł. Na zgłoszenia się z pro­
wincji udziela dyrektor Za ładu listownie 
wszelkich wyjaśnień a na żądanie rozsyła 
programy i plaoy nauk bezpłatuie.

Zakład Dtrzymu e już od lat i2. wzo 
rowi kierowany p e n s jo n a t  do króre- 
go przyjmują się uczniowie Uczęszczają­
cy do eztót średnico publicznych. Po • 
sjouiści ni s ą  mundur  z a k ł a d o w y  
z trzema stopniami odznak za ;iIność 
obyuaijność. 15 8 1—5

F .  K o e s t l i c h ,
dyrektor zakłada.

500 torcy kartofli
białych amerykańskich, w zupełnie zdro­
wym stanie zachowanych, sypkioh, ma 
folwark O d n ó w - odległy o 2 mile od 
Lwowa, natychmiast na sprzedaż na miej­
scu lab % dostawą do Lwowa w partiach 
po 50 lub więcej korcy. -  Zgłaszać się 
pod adcesem: Obe.tyński w Odnowie, p 
Kulików. 1600 i—3

DO SPRZEDANIA
połowa Malnoćri pod 1. 28 ul. Halicka. 
Bliższej wiadomości udzieli kamel&rj* 
adzokata dr. Bobownika 1. 16 ul. Syka 
tuska. 1559 9 - 8

Leszczyński ,8 .
Haniburg, Beeperbahn Nr. 60. 

rozsyła f anco w pacznacn pocztowych a 
kilo k a w ę , świeże morskie r y b y  

w ę d z o n e , ś le d z i*  pocztowe i ho 
leuderskie, k a w io r  eib-Jki i  o s t r y ­
g i  ła w k o w e . 151 2 5

N e jn o w s z e  t e g o r o e t n e

ORDERY kotylionowe
100 sztuk od 4 zł. do 10 zł. 

tudzież nairozmaitste
mankiety do bakietów

ł na,większym wyborze i po najniższych 
cenach poleca

A , .  J O i ^  A S
n i .  K r a k o w s k a  N r . 5 .

Wiedeń — „Hotel Mśtropole“
RingHtras.se, fra tic .J o ie fs -U n a i,

najpiękniejszy i n a j w i ę k s z y  hotel w iustrji,
400 pokojów i klonów (od 1 złr. i wyżej), wind* dla osób, Czytelnia z 
dzienni a®i wszystkich krajów (także Gazeta Narodowa), k ą iele  w Da- 
naja i stacja telegraf! z ia  w hotelu. Urządzenie na dłuższy pobyt po żni­

ny oh o snach.___________________  L. Speiser, dyrektor. 1232 5 - 25

P. Bazy]i Pniwczuk
dłuohacz praw, który w moim Zakład ie 
był nanszyoielem, jiź  od dnia l . lut go 
r. b. nie zostaje z inrim zakładem w tu- 
~ stosunku.

F. Koestlieh,
dyrektor instytotn nauk. wojsk.

Gruntownej nauki
gry na skrzypcach

i cytrze,
podług najłatwiejszej metody udzielać 
pragnie sierżant muzyki pólku Parma.

Adres wskaŻ9 Administracja Gar ety 
Narodowej. 1583 2 —2

Smalec świeży
drew. franco zł. 3.85 

4.20
Netto 4a/ l0 ki. epak.

* b *9Z-. , »  » S ł o n i n a  ś w ie ż a
„ 4 3j t  ki. gr .bej, wędzonej,

białej lub papryk, franco ,
Powidła doskonałe

„ 4S/10 kilo franco .
Marmolada mordowa

.  1 kil f. anco .
Śliwki snuone

.  48/ I0 kilo franco * 2.20
Świece m ilow e

8 paczek a 560 gr. 6 -  8 iz la  fc.
9 B ,  500 n n » n *a »

10 ,  » d£0 „ ,  » ■ A a »
1° n » ł60 ,  a n n Ua „  _

Tomasz Garowicz,
1385 4—10 Budapeszt.

4.10

1.60

1.80

4,60
4.4*>
4.6(
4.10

Korzystny zarobek.
Rzetelne i pilne osoby przyjęte będą 

do sprzedaży lu ftów  b a d e n ftk łc h  
z r  1845, które do r. 1885 wszystkie 
wylosowana zostaną, przyrzekając tym i 
korzystną prowiz e lub stałą płacę. Bant 
vareinigung G 'u n  U. C o m p . w Am­
sterdamie. Oferty należ/ podawać do 
filii BaakvereiMgjng Griii u. Comp. w 
Franfefnrcie n.|M. 1161 1—2

l

i hez wstrzykiwania
bfz lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzńi Ma chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we­
dług zupełnie nowej metody, doświad­

czone) w niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powotałe, jakoteż bajd ze za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r .  H A R T  M A N N ,
członek lekar.kiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, deilerga»«e, Nr. 11.

Wyleczą tskże wyrznty ikórne, swę- 
żenia, upławy u kobiet, bladaozkę, 
niepłodność, umławy, 1131

oft<ahl«i>i« m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s y f i lis  i  w r s o d y  w s z e l ­
k i e g o  r o a r a ln  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręozy, a na tą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa^

eifiw- wysrana z l  200.000.
Najniższa wygrana 200 zł.

D n ia  1. m a r c a  1 8 8 2 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 

austrjackiej pożyczki premiowej 
z r. 1864 w ogólnej kwocie 

1 2 0  m i l io n ó w  8 8 8 . 0 0 0  zł. w.a.
Główne wygrane, a to: zł. 160.000, 

50.030, 25.000 10.000, 15.000.
10.000 . 5 ,000  , 2 .0 0 0 . 1-000, 600 
złr. i 200 złr. a. w. pako najniższa 
wygrana losu wyciągniętego.
Los na to ciągnienie, w którem za 

2 złr. wygrać można 203. COO zł., ko­
sztuje 2 zł., 3 losy 6 zł., 7 losów 
10 zł., 15 losów 80 zł. a. w. _ zi na­
desłaniem gotówki, za pobraniem lub 
przekazem. 15S7 1—5

Zlecenia załatwiają się szyhko i su­
miennie do każdego zamówienia do­
łącza się urzędowy plan gry i listę 
ciągnieniu. Upraszam o rychłe uda­
wanie się do domu handlowego

J .  B r e y c h a ,  w Frankfurcie n.

N a j d a w n i e j  i s t n i e j ą c e

Biuro umieszczeń
J ustyny J ędrzejowskiej
i88i w Krakowie, i-?
p r z y  u lic y  B r a c k i e j ,  l ic z b a  5 . 
tsająe rozliczne stosunki w krajn 1 
za granicą, zajmując arą nmiesseze 
niem guwernerów, guwernantek i bot 
narodowości polskiej, franenskitj, an 

gielskiej i niemieckiej.
JListy p r z y jm u ją  s ię  o p ła c o n e .

Główny skład

t r a i e n
z pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej po 

cenaoh fabrycznych w handlu

A L  F a l i s z e w s k i e g o
w Przemyśla

Leopold Warchałowski
budowniczy miejski

ja oraysiężony rzeczoznawca, przyjmuje do 
wykonania wszelkie roboty murarskie, 
ioaiel kie, stolarckie, kamieniarskie oraz 

i inne w zakres budowniotwa wchodzące, 
ykonuje plauy i kosztorysu, przyjmuj* 

prowadzenie robót budowniczych tak w 
mieście Lwowie jakoteż i na prowincji.

Zamówienia przyjmuie przy p la c u  
K a p it u ln y m  p o d  1. 2 .  I- piętro 
we L w o w ie .

Uwiadomienie.
Wyjeżdżając na 4 do 6 tygodni ze i 

Lwowa celem kuracji, mam zaszczyt za- j 
wiadomić P. T. moich łaskawych przyja­
ciół i znajomych, iż w czasie tej mej nie-j 
obecności we wszystkich sprawach kanee- ’ 
laryjnych, tak cywilnych jak i karnych, 
zastępuje mnie kolega mój Wny adwokat i 
dr. j*>|j<*juih . la r k o w s k i .  i

Wszelkie korespondencje i sprawy 
załatwiać tedy będzie moja kancelarja 1 
bez najmniejszej przerwy, zwyczajnie jak ■ 
przedtem. 1606 1—8

Dr. Marceli Siterski,
adwokat krajowy we Lwowie, 1. 21 ,1 

nlica Halicka.

9® *  Na karnawał!
B U f i l E T T  b Ia i o w e ,  

weselne i kotylionow e
ze śwież' ch, robionych i zasuszanych kwiatów. 

O arn iln ry  balowe, k am elie  i pojedyncze kwiaty 
paryskie — w n ajw ięk szym  wyborze

poleca nowo urządzony handel 1448 6 -6

E d m u n d a  JT. H i e d l a
we Lir o w i e ,  pbic Marjaeki 10.

k z c -jt . itc * _  j r . J t A r j r *  ito g ijto to to tL M L W M

L. 382.

Og 9 o sz  en ie*
król. wolnego miasta Stryja o-

z roczną płacą

a po

Przy urzędzie gminuym 
próżnione są posady.

a) Inspektora policji z płacą roczną 6u0 zł,
b) Naczelnika miej ikiej straży ogniowej 

500 zł. a. w.
Posady te nadane będą na rok jeden prowizorycznie, 

ednorocznej zndowalniającej służbie nastąpi stabilizacja.
Ubiegający się o jedną z tych posad mają podania swoje 

w dowody uzdolnienia i dotychczasowej służby publiczn j zao­
patrzone, wnieść do urzędu gminnego w Stryju do końca 
mstrea 1 8 8 2 .

Urząd gminy król miasta.
Stryj dnia 4. lutego 1882.

ifcssshss
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AUGUSTA liENABDA w PARYŻU

W a < ł a
(E n n  d e  P rin eeftftes.)

Woda ta zaszczytnie znana słniy do obmywap*a twarzy, 
szyi i rąk i tójy® to cz ęści m nadaje świeżość i jędrność mło- 
dzieficzą, tudzież bi teść i delikatność, dzisła cblodrąco i orze­
źwiająco, jak żnóeu i ny ś odek, niszczy pryszcze, wyrzut?, piegi, 
plamy i fałdy i ntrzym je płeć w świeżym staule aż do yóiiego 
uiekn. —  Ceua fi s*eczk 84 ot.

Mydło księżniczek
może być z korzyścią używane nawet dla naj tilikaniejszej płci.

(  e n a  3 5  cc.
Skład tych znamienity h wyrobów znajduj sią w a;.t.sce pod 

aGwiazdąu P<. tra Mik łascha we Lwowie. lsoi 14 20
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X
X

8
XH
XX
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1570 2 -8

1591 1 - 3

Dzierżawa
do wypuszczenia, 

około 800 morgów pola ornego P 
w bardzo żyznej okolicy, gorzel­
nia i budynki murowane, bar­
dzo blisko od miasta powiato­

wego położone.
Bliższych Bzczegółów udziela 

na żądanie Dr. Fruhling, adwo 
kat w Tarnopolu. 1561 2—3

IO  OO guldenów
t e j  p a n i ,

któraby p« użyciu 
mojej

maści 
na piegi,
nie .traciła nie- 
tylko piegi, ale c- 
studj, plamy brze- 
mienności i opale­
nie słońc*, w ogó­
le wszystkie pleć 

Wysyłka za pobra- 
2 złr. 10 ct.

n a  T W A R Z Y
WyaiśzczeEie » ł  (Sów nan emiłych 

miejscach twarzy, zeby n ig d y  ( olana 
u le  w y r o s ły , było po dtiś Jtień 
żyezen:em, któremn ład m nie oodjo 
wiedział środek, który nietylko ni­
szczy włosy, l e e s  ca p u  b ie g a  
n o w e m u  p o r o s t o w i . t#m wią 
cej, ż> przyjmuję za skutek s u p e ł-  
n f  g w a r a n c ję ,  slbowiem zobo­
wiązuję się, w razie bezskuteczności 
zwrócić pełDą naleiytość. 1180 1—12 
Gena mu flakonu 5 zł., wieL 10 zł. 
B o b e r t  F is e h e r , doktor chemii, 
we Wledniit, I  Jehajinlsgaftse, 11-

szpecące znaki, 
niem słoika

W Ł O S Y

Zatwardzealn
i leczy prsee uiyek  

Pigsidk reslinnych CAUYAINA
Pisepisj’ ans praez lekarzy francuskich 

i sagranlnnych od lat 80 zawsze z wiel- 
kiem powudzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oasyaioiąjąoT «ew  lub spro- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim lezyku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
iji. ,ji u  S ś. Wymagać należy aby 

— • Canuaina ciaidowały się w# flako 
pudełka sortoni

BARANY
c z y s t e j  b r w i  

N e g r e t t i
pochodzenie: Eopazzewo, Lenszow, Tar- 
goazyoe, Harta, ("hodowca owczarni p 
Julinsz Sypuiewski z Warszawy) (właści­
ciel owozarni p. Teofil Wasilewski z 
Czudoa) są na s p r z e d a ż  w zarodowej 
owczarni

. P s t r ą g ó w  a*
Na zamówienie listowne pod adresem 

p. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przybywa­
jących na stacji kolei Korola Ludwika 
w Ś,, wie. 1889 16—16

rue ds. jueuu 
l e  w aptece 
bok Brygidek
B a e k e r *

eh w pudełka kartonowe 
pigułce znajdował się no 

1015 1—r?
:u p.Deh&ut, Haab. rue 3t. Denis 
możno we L w o w ie  

p. K n y ż a n a w s k i e z o  obok 
p. k .  a i fe o iB s c h a  r a
w K rakow i i w .  tekoob pp. J. Tzau 
czytskiego i W. Reayka; w Poznani u  
w apt. dr. ManUewicsa; w Brodach w 
apt. pp Sff. Kułiak i Fransosa.

iimiii ii ii m  ■iii— — mm- 
W y i t w o y  i  w łn in ioislt J .  D o b m ń i U  i  J L

Oberża z restauracją 
oraz propinacja
oiwna i wódczans, jest od 1. 
lipca b r. na lat trzy do sze­
ściu do wydzierżawienia w Kra­
siczynie pod Przemyślem. Bliż­
sze szczegóły udzieli kancelarja 
centralna w miejscu. 1593 1 - 3

1000000500000000000000000
* SKŁAD WĘDLIN 0
Walentego Jakubowskiego

we Lw ow ie ul. Halicka 1. 20.
poleca zawsze św ie ży  f  d o b o r o w y  to w a r  po cenach naj- 
nmiarkowaósnych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja­
koteż i zamiejscowym opnszera znaczny rtbat. Wszelkie zamówie­
nia na prowincję uskutecznia odwrotną pocztą. Cenniki na żąda­
nie franco. 1396 4—4

6000000000000000000000000 
Odczyty i ćwiczenia
z nauk rolniczych na królewskim uniwersytecie 

w  W r o c ła w iu , 
w letnim semestrze 1882.

Kurs rozpoozyna ślą̂  17. kwietnia 1882.
— — ~  A  Podpisany udziela chętnie na ^ap$£piuą, dutycsąco tych nauk bliższych ob-

i  n ł - A T  l r o | | 1  y  Wjaśnień, szczególnie przez bezpłatne przysłanie nietylko odpowiednio wydrukowa- 
fl A L U  LUJU. A  I ł l ł J . j '  Q nego wyciągu, lecz tatże małej broszurki, która omawia najistotniejsze stosunki 
T  nAu f , zakładu rolniczego na król. uniwersytecie. 1074 1—1
W o- Ł  ^  U WROCŁAW w lutym 1882.

■ fabrykant toWttów 2 Dr. W a lte r  Funke,
y  *  V  zwyczajny profesor. W ydziału filozoficznego# i  dyrektor zakładu rolniczego na

p O S C lc l) Q uniwersyteeie.

O

s ł a w n e  w  ś  w i e c i e  u= sb=

najlepiej posrebrzane towary metalowe

M O O O O O  * 8 0 0 0 0 0 0 !

Jedyne zastąpienie prawdziwych sreber. 
Warstaty w Paryżu i Karlsruhe.

Najwyższe odznaczenie na wszystkich wystawach światowych. 
Polecamy n sze uznane za cz-telne, pod gwarancją i z o mżeniem 

dodatku srebra, najlepiej posrebr.caae i pozłacaie s e r w is y  - i ło w e
 j od najprostszych S itu ć c ó w . aż do m is t ^ r u y c h  z a s t a ' , ntrzy-
J ft ncująo zawsze tych przedmiotów obfity skład.

C H R IS T O F L K  & C ie ., »
w e  W i e d n i u ,  O p e r n r i n g  5. ,

Wszystkie nfsze wyroby opatrzone są powyższą . marką fabryczna“ 
nazwiskiem nChristofle.“ 9

Ilustrowane eeoniki na żąląnie gratis.
Przyjmujemy wszystkie przedmioty metalowe do ponownego 

posrebrzania
Skład we Lwowie u pp J. Ostrowski & J.

i i

na
(załóż 1816 t j

w i f e r —  ~

3686 1
pp i. ustrowski & J. Strzelecki.

Zadziwiająco bole kojącej skuteczności

na gościec i reumatyzm
cierpienia nerwowe wszdkiego rodzaju, przeciw bólom w twarzy, migrenie, 
w biodr ach [Ischias], rwania w uszach, reumat. bólu, zębów, bolom w krzy­
żach i stawach, kurczom , powszechnemu osłabieniu, drżeniu, sztywności 
członków w skutek długich marszów lnb podeazb gi wieku bolom w zago­
jonych ranach, porażeniom i r. ń. używany bywa z leczniczych ziół wyso­

kich Alp  przez aptekarza" J n lja ftz a  M e r b a l)u y  w e  W ie d n ia ,
sporządzany

E k s t r a k t  r o ś l i n
w e  w i l i O N I U , Y 1 H ,

Lerehenfółaeratrasse, nr. 8 6 , 0  
poleca swój f >> saopst zony skład A 
wszelkich gaLnihów l a n a r ć w  a s  T  
p o ś c i e l ,  »  f6 i  ł ó ż k a  żelazne, Q 
w k ł a d k i  do łóżek m a te r a c e ,  
szyte k o ł d r y ,  p o ś c ie l  ifp tu­
dzież swój wielki wybór p ie r z a ,  
p n t h u , m c h u  i wyg* tuz anego 
ro a h a rśt . 11555—18 .

Cenniki z rycinami gratis i Q 
franco. Q

i o o o o o o  W O O O O O S

oooooooooooooooooommom

Nieustająca wystawa

pieców porcelanowycli
we Lwowie,

u lic a  A k a d e m ic k a , l ic z b a  3 .  
W s t ę p  w o l u  y.

L. & C. Hardtmuth.

6

K a n t o r  w y m i a n y
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystlde elekta 3 monety
pod warunkami najprutys*sępciejssess.i.

L IS T Y  hipoteczne. 
5°|o Listy hipoteczne

MN e u r o x y l m :

jattot eż

5n|c, premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N, 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

L .. . i , —  wadja—eą w tymże kantorze do nabycia.wych, na kaucje służbowe i
-Wszystkie polecenia z 

cznie po kursie dziennym, bez
irowincji wykonują się bezzwło- 
czenia prowizji. i 65 8—?

XIX. międzynarodowy targ na maszyny.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarskie urządza na zasaizie ojmuastoletnioh 

resnltatów korzystnych znowu, u to:

dnia 9. i IO. czerwca 1883
ern n a  nu

r.
a s z y u yw  W ro c ła w ia  w y sta w ę , p o łą czo n ą  z  ta rg le  

r o ln ic z e , le ś n ic se , g o s p o ta r s k ie  i  n a rz ę d z ia .
Programów i wszelkich żądanych objaśnień udziela podpisany radca ekono­

miczny K o r a , Mathiasplatz 6; do niego też należy podawać zgłoszenia najpfźniej 
do k o A c a  m a r c a . Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

WROCŁAW -w styczniu 1882. L 28 2—8
Prezes wrocławskiego Towarzystwa gospodarskiego

W . Korn. B. Wyneken.

N ę (ir o x y lłn  służy do wcierania i działa 
szybko , niezawodnie. W skutek licznych i przez 
liiika lat powtarzanych prób w szpitalach cywil­
nych i  wojskowych, skazał się Neuroxylin  jako 
najlepszy bole uśmierzający środek, poa którego 
wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją, a 
drzy zastarzałych nawet zupełnie ustają. Poohl9- 
■ne uznanie znakomitych lekarzy i  setki pism 

dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Naurozy- 
linu stwierdzają to.

C e n a : i  lakon [zielono opakowany) 1 z ł r .  Flakon mocniejszego 
gatunku fczerwono opak.] przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażeniom  
1 z ł .  2 0  Ct., pocztą ł.0 ct. za opakowanie.*

Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro­
tokołowanym.

P i f t i u a  u z n a n i a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Cierpią: na g w a łt o w n y  i  d o t k l i w y  r e u m a ty z m , połączony
z chwiloWeui porażeniem ) óg i Tąk, użyłem pańskiego dotąd, w  s w e j  
sk n te e z n o & e f n lO p rz e w y ż s z o n e g o  r o ś lin n e g o  e k s t r a k tu  
,,h ie n ra x y lin “ do wcierania i po wy potrzebowaniu a flaszek, obwinąw­
szy cierpiąie części płótnem wołkowem (zwilionem wybornym ekstraktem), 
jakby c u d e m  fen m e m u  z d z iw ie n i u  ozdrawiałem zupdUie, n «  
czując więcej ani częściowego porażenia ani. bólów.

Uważam za obowiązek wdzięczności o tein panu. donieść, zostawiając 
panu do woli zrobienia nżytkn publicznego z tago oświadczenia.

Wiedep,  29. maja 1881. Z pełnem poważaniem
__________ J .  B a n r ,  fabryka mebli, Schillerhof.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, apteka 
„zM Barmherzigkeit" J . HE R B AB NY  Nenbau, Kaiserstr. nr. 90.

Takowy nabyć m"ź”» we Lwowie-, w aptece pod .Srebrnym 
Orłem* Zygm. Racke:a i w apt. Potrą Uikolaacha; w Krakowie: 
w apt. E nesta Stockmara; w Białej: w apt. A. Reieherta, E. 
Kellera; w Brzeżanach: w apt. B. Dembińskiego; w Borssczowie: 
M. Niemczewski; w Cscrmowcach: u Głolichowskiego; w Drohoby­
czu: w apt. L. Dobrzynie kiego; w Ourahumora: E. Botazat; w 
Jarosławiu: u J. Rohm?.; w Rimpolung: u F. Fritsc; w Kołomyir 
n J. bidorowiez?*; w Krynicy: n H. Nitribit; w Milówce: u M. 
Qairiui; w Mielcu: u A. Pawlikowskiego; w Radymnie: n A. Kar­
pińskiego; w Sadagórze: u Rabiao wicza; w Sniatynie u F. Nirm 
czewsklego; w Suczawie: u N. K .raczewskiego w Stanisławowie 
w apt. A. Beita; w Ustrzykach: n J. Riedla; w Żółkwi: w e. k. 
apt. obwodowej A. Dadlec.

Astma 
S z y b k o  1 p e w n ie  dzia­

łający środek przeoitr aitaie, 
przez lekarzy zbadany, doświad­
czony i jako niezawodny pole­
cony, wysyła za nadesłaniem 
fro. 2 złr. 50 et. lub 6 mark frc. 

apteka Zakładu zdrojowego
dr. Ernesta Fttrst

w  G le ie h e n b e r g , (S ty r ja ) 
Skład we Lwowie; u Zygm. 

Buokera apt., w Krakowie u 
Trauozyńskiege apt. 1098 S-16

l ą t t m  weby
rnmburskie, irlandzkie i 
najpierwszyeh i naisław- 
niejszych fabryk w dniyeb 

1 H H  i małych sztnkaoh w sze­
rokościach 80c/m do 90c/m także na
Sr io ic ie r a d t a  b e s  ssw u  je- 

uostajne, w różnych szerokościaoh, 
b le ltsn ę  s to ło w ą  w garnitnrącb 
o b r a sy , se rw e ty  i se rw e tk i  
(dess rts) se rw e ty  na stół białe 
1 kolorowe, r ę c z n ik i , ehtlate- 
c a k l, n s n k in  żółty i płótno 
czerwone, różowe 1 niebieskie na 
wsypy 1 pierze, d y m ę  szirting naj­
przedniejszego gatnnku, p łd e ie n k a  
w różnyah barwach i szerokośoiaoh 
poleca handel płócien i towarów
mięszanych pod gwaranoją aa trwa- 

' 'troć towarów i sumienną 
4358 1 -?łość,

cenę,

Kowalski i Mayer
L w ń w , K y n e k  1.

Tylko wtedy p r a w -  
d a lw a ,  jeżeli każda fla­
szka opatrzona p o d p i ­
s e m  M o l la  1 m a r k ą  
o e k r o n n ą .

Do wcierania na sknteezne leczenie góśca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju 
rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w nszach i zębów; do okładów na 
wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycia wewnętrz­
n e g o  zmlęszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, koloe i dyareji.

_ Flaszka z dokładnym przepisom użycia 80 ct. — Główny skład wysyłkowy n

A . M o l l  aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I.
Składy: we IiWOWie w apt. J. Bełsera, i Zygm. Buokera; w handlach F- W. Królikowskiego, W. Marssałkiewioza, K 

w Brodach W apt, E, Liszki: wBuozsczu Joel B. Sap?; w Czerniowcaoh w apt. J. Golichowikiego j w Glinianach w apt. A. Heima; v
_  . . •     —  -  «   --------     -  - - lika, w handlu K Gaidetsehki; w

Samborze w apt. B. Marescha,

ss;, dy p r a w - 
każda fls- 
p o d p i ­

t ą

Brodach w apt. E. Liszki; wBuezaczn Joei a. aapp; w uzermowoaoh w apt. j. Uolicnowiuiego; w Olii 
Krakowie w apt. W. fjdykaj w Pódwółoczyikach u G. Morawetza; w Erzemyśla w apt. Frań. Nahlika; 
Serecie 3, Dempniak; w Stanisławowie w apt 8. Aojirowioza; w Stryjn D. Nnssenblatt A Cmp.; w Samb

apt. H. Kabanego, Fr JomrogieWioza, i E. Frantza.

Tylko wtedy 
iw a , jeżeli 

szka opatrzona 
s e m  M o l la  i  
o c h r o n n ą .

Tuchiauben, 9.
. Bałłabana, Stan. Markiewicza 

w Jarosławiu w. apt W. Bohmą 
v Bzeeiowie J. Śekaitter A Cmp; 
J. Aleksiewicsa; w Tarnopole ę

mmmm

OtOMMIL G4aowi»U«]a| reduktor Jab DobnuuńflkL
*■’  ;r, *«. •■t--: i ... :

Z drukami „Giunty Narodowej.1*


